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Ministrowie -  o sytuacji w rządzie
«, p t f S s Ś f  RN W ™ i«

iTodbyć głosowanie nad 
•"“ .. i  uchwały „O ogłosze-

referendum-, przedłożtt- 
pnez deputowanego K. 

S j M  Zjednoczona Frak-
S a S S w . H  lez Frakf ia
Narodowców |

„powiedziały przeciwko tej
I l i  p  W y
_jj i w związku z brakiem 
fcwsnun uchwala n ie została

^^erwszym  czytaniu, bez 
losowania zaaprobowano pro- 

jgl ustawy Republiki Litew. 
ilei o ochronie ruchomych 
dóbr materialnych.

Następnie omawiano kwestię 
sytuacji w rządzie. Jako że pre- 
nler G Wagnorius nie uczest- 
nkzył w posiedzeniu, o istnieją- 
icej sytuacji mówili członkowie 
nądu. Wicepremier Z. Waiszwi- 
la zaznaczył, iż żle się dzieje, 

tak długo trwa omawianie 
Istotnych spraw i zażyczył, aby 
' v posiedzeniu uczestniczył pre

mier. Minister zdrowia Juozas 
(Mas przypomniał, że już 
waeśniej ministrowie zwrócili 

do parlamentu, ponieważ 
Bchwały rządu nie zawsze są 
•chwałami jego członków. Te
ra jednak, gdy premier oświaa- 
aył dymisję, sytuacja zmieni- 
■ w związku z czym prze- 
^ wszystkim należałoby, wy- 

jego wypowiedzi. Mi
ster energetyki L  Aszmantas 
te zgodził się z wyrażoną przez 
P™*® w telewizji krytyką 
“erowuctwa tego minister. 
H p  Akcentując, że Siłownia 

je*t obiektem ( wyj;
P  5 l§ | powiedział, że i 

®*ją w niej pracować 
na rzeczy specjaliś- 

L jJ fp g !  gospodarki leśnej 
P®as zauważył. ie  cały na- 

powinien pra-l

! tkowej 
! nadal

Łować | parlament — analizo-

wać zaistniałą sytuację. Zda. 
niem ministra, rząd gotów jest 
pracować i nadal. Podobny po* 
gląd wyraził też minister rolni
ctwa R. Surwila. Powiedział on, 
że zmiana polityków nie powin
na zmieniać rozpoczętych re
form. Minister handlu i zaso
bów materiałowych W. Żidonis 
zwrócił uwagę na bezkrytyczny 
pogląd ministra L. Aszmantasa 
co do działalności tego minister, 
stwa, przedstawił fakty, świad
czące o poważnych niedocią
gnięciach w kierowaniu nim.

Postanowiono omawianie sy
tuacji w rządzie kontynuować 
we czwartek z udziałem pre
miera G. Wagnoriusa.

Po pierwszym czytaniu za
akceptowano projekt uchwały 
„O wnioskach komisji ds. refor
my bankowc-ści i finansów”.

Następnie według poszczegól
nych artykułów uchwalony był 
projekt nowej redakcji kodek
su RL w sprawie wykroczeń
administracyjnych. Cały kodeks 
uchwalony zostanie na kolej
nym posiedzeniu plenarnym.

Przewodniczący Zarządu Ban
ku Litewskiego W. Baldiszis na
trzecie czytanie i głosowanie
przedstawił projekt ustawy Re
publiki Litewskiej o  bankach 
komercyjnych. Projekt uchwala
ny był według artykułów.

Następnie poprosił o  głos de
putowany, minister spraw za
granicznych A. Saudargas, któ
ry dożył oświadczenie na temat 
sił politycznych w  parlamencie. 
Zaproponował on niezwłoczne 
omówienie sprawy stabilizacji 
sytuacji politycznej oraz trak
towanie wprowadzenia instytu
cji prezydenta jako środka sta
bilizacji. Minister zaznaczył, że 
dymisję rządu należy albo przy
jąć i sformować własny rząd 
bloku lewicowego, albo odrzu
cić i dać premierowi możliwość

sformowania gabinetu. Podkreś
lił, że te  oraz inne ustalenia oś* 
wiadczenia zostały omówione i 
zaaprobowane na posiedzeniu 
zarządu Partii Chrześcijańskich 
Pemokratów.

Deputowany K. Lapinskas za
proponował przyjąć uchwałę 
protokolarną ,rW  sprawie ogło
szenia referendum". Przy wą
tpliwościach starosty Rady Naj
wyższej E. Gentwilasa oraz 
sprzeciwie deputowanych Z. 
Tuknewicziusa i A. Sejunasa co 
do tej propozycji taka uchwała 
protokolarna została przyjęta.

Po przedłużeniu posieuZc&& 
wjeczornego w dalszym ciągu 
omawiano projekt tymczaso
wej ustawy „O niektórych og
raniczeniach w pełnieniu obo
wiązków w służbie państwo
wej". Zaaprobowano go po dru
gim głosowaniu. Na następnym 
posiedzeniu postanowiono prze
głosować tę  uchwałę, ponownie 
po raz trzeci odczytać.

Starosta Rady Najwyższej, 
zwracając uwagę deputowanych 
na to, że posiedzenie przebiega 
z niedostateczną odpowiedzial
nością, przerwał to posiedzenie.

Kolejne posiedzenie • plenarne 
odbędiie się we czwartek.

Wręczona szwedzką n agrod ą \^ J \
WILNO, 20 maja (ELTA\. Prze

wodniczący Rady Najwyższej Re
publiki Litewskiej Wytaute3 
Landsbergis odwiedził agencje 
litewskiego Stowarzyszenia Ob
rony Praw Autorskich i wręczył 
jej kierownictwu • przywieziona 
ze Szwecji nagrodę.

Nagroda, którą przyznał Dona
tor Stśkkan Andersen z niegdyś 
bardzo słynnej grupy ,ABr’A ‘‘, 
przeznaczona jest na rozwój kul
tury muzycznej krajów północ
nych. W tvm roku postanowiono 
przyznać ją  również trzon  kra
jom bałtyckim — po wręczeniu 
nagrody powiedział W. Lands
bergis. Milion koron szwedzkich

przeznacza się na rozwój litew
skiej kultury muzycznej, a  prze
de wszystkim — na problemy 
praw autorskich. Szef parlamen
tu litewskiego wyraził przekona
nie, że powinno to dopomóc we 
wstąpieniu Litwy do konwencji 
berneńskiej.

Prezydent Litewskiego Stowa
rzyszenia Obrony Praw Autors
kich Bronius Leonawiczius, dy
rektor agencji stowarzyszenia 
Edmundas Waitiekunas, sekre
tarz odpowiedzialny Związku 
Kompozytorów Litwy,. Laimis 
Wilkcnczius podziękowali za 
ngrodę. troskę o rozwój litew
skiej kultury muzycznej.

Wizyta przywódcy rządu 
Luksemburgu

(ELTA)

Wznieśmy się ponad wqskie interesy...
®hy w referendum« osu ' *** w rej

I!?k4ńcyCLW icfyli. W3ZY3CV I
7  y  wszvsc

°*wladczv*i.
l ,. lwkas S aW  Naiwvj«eł

11®* 3po,kan 'uŁi‘"Y i zagra-1 
briefingu w 

i!!484 c a T T 1 19 ma'Ł  Na-| 
•  “e a* na sa!i DosCe- 
f ta ?  ab-]
1 P“*1sfeii o,,'™'®0 “ “ wiązania,

zwrócił się do dziennikarzy z 
prośbą, aby sami się wznieśli po
nad wąskie interesy i dopomogli 
wznieść się innym. Na3za histo
ria nie zakończy się w czerwcu, 
lipcu, należy myśleć o Zimie, o 
roku przyszłym, o kolejnym Sej
mie i kolejnej ekipie prezyden
ta, powiedział .on.

L. Sabutis wyraził opinie, że 
dla dobrej pracy parlamentu ist
nieje jeszcze wiele możliwości. 
Pewnych rzeczy musieliby zwy- 

Najwyższe^ czajnie się wyrzec niektórzy de

putowani, działacze frakcji, a na
wet niektórzy członkowie .rządu 
-  zaznaczył on. Nie możemy 

ślepo winić ludzi, czynić im za
rzuty jedynie z tego powodu, że 
są parlan antarzystami. Powinna 
być wreszcie wyjaśniona dema
gogia rządu, z której powodu w 
niełaskę większości wpadł rów
n ie ' sam pan premier i niektó
rzy inni, których wcześniej wy
bieraliśmy —■ • powiedział sekre
tarz Rady Najwyższej.

(ELTA)

udającym się na referendum 
l i  ko-

W ILNO , 20 m ają  o  godz. 
10.45 n a  Lotn isku  W ileń
sk im  w y ląd o w ał sam olot z 
L uksem burga, k tó ry m  sp e 
cjalnym i re jsem  z jed n o d n io 
w ą  o fic ja ln ą  w izy tą  roboczą 
p rzy lec ia ł na  L itw ę prem ier 
W ie lk ie g o  K sięstw a Luksem 
b u rg a  J a c ą u e s  S an ter  |  to* 
w arzy szące  m u osoby  ofi
c ja lne . W y so k ieg o  gościa 
pow ita ł p rem ier R epubliki 
L itew skiej G edim inas . W a 
gnorius, m in iste r sp raw  za
g ran iczn y ch  A lg ird as  Sau
dargas.

P rzy  p o w iew ający ch  fla
g ach  R epublik i L itew skiej i 
W ie lk ieg o  K sięstw a Luksem 
b u rg a  odeg ran o  hy m n y  p ań 
stw ow e ty c h  k ra jó w . N astę 
p n ie  Jacąu eso w i San terow i 
p rzedstaw iono  szefów  am 
b asad  zagran icznych  a k re 
d y to w an y ch  n a  Litwie.

Z lo tn isk a  eskortow any  
o rszak  sam ochodów  u d a ł się 
do  przeznaczonej p rem iero 
w i L uksem burga rezydencji.

O  godzinie 11,45 Jacąu es  
S an ter  przybył do gm achu

rządu, gdzie został pow itany  
przez kom pan ię  honorow ą. 
W  Białej Sali rządu odbyła 
się  jego  rozm owa z Gedimi- 
nasem  W agnoriusem  w  
cz te ry  oczy. N astępnie  p re 
m ier L itw y n a  cześć gościa 
da ł ofic jalny  obiad.

Po południu  odbyły  się 
rozm ow y szefa rządu W iel
k ieg o  Księstw a Luksembur
g a  z m inistrem  spraw  za
granicznych Litw y Algirda-
sem  Saudargasem  i mini
strem  m iędzynarodow ych 
stosunków  gospodarczych 
W yten isem  Aleszkaitisem.

W  tow arzystw ie m inistra 
sp raw  zagranicznych A lg ir  
dasa  S audargasa Jacques
S an ter  u d a ł się na Cmen
tarz  Antokolski, gdzie złożył 
ho łd  pam ięci poległym  za 
w olną  Litwę, sk ładając  na 
ich  m ogile w ieniec.

Po zakończonej wizycie,
w ieczorem  gość odleciał do 
sw ej Ojczyzny.

(ELTA)

G d zie  o trzym a ć  zaświadczenie 
o obyw atelstw ie?

dów osobistych w republice 
trwa. Z tego powodu większość 
mieszkańców jeszcze nie ma do
wodów osobistych i  zaświadczeń 
o obywatelstwie. Nie posiadają
cy tych dokumentów będą mof- 
li okazać zaświadczenie o decy
zji przyjęcia obywatelstwa lite- 

-yuhiu.-Mu .. . —. laitimt wsklego. Nie ma ono zdjęcia,
astoisiy B  ,rzeb® Inleć r6wnleż

0 °ł>y*ra|k^d^ aaź_ ny dokument potwierdzający to-
^  ^  r*®“*twie ze żsamość ze zdjęciem. Mleszkań- 

jg k l*  cy nie posiadający żadnego z
j  dowo- wymienionych dokumentów po-

WYlał-

B C ,  swych
s b» Jadzia ®aja.

f e e ^

twierdzających obywatelstwo po
winni jak najszybciej zwrócić się 
do komisariatów policji lub pla
cówki paszportowej, gdzie o- 
trzymają tymczasowe zaświadcze
nia o obywatelstwie.

Na zlecenie. MSW w dniu re
ferendum będa pracowali urzęd
nicy placówek paszportowych 
wszystkich . miast i rejonów, i 
można będzie się rwracać dp 
nich w razie nieporozumieniu i 
potrzeby w sprawie dokumentów.

(ELTA)

Wielu Litwinów zamieszka - 
łych za granicą obecnie przy
jeżdża do Wilna by odwiedzić 
swych krewnych, przyjaciół. In
teresuje ich, jak mogą otrzy
mać będąc w Wilnie zaświadcze
nia obywatela Litwy. Informacji 1 
w tej sprawie ELTA udzielił 
zarząd paszportowy Minister
stwa Spraw Wewnętrznych Re
publiki Litewskiej.

— Litwini zamieszkali za 
granicą, pragnący otrzymać w 
Wilnie zaświadczenia o oby
watelstwie Litwy powinni się 
zgłosić do zarządu paszportowe
go Ministerstwa Spraw Wewnę
trznych — ul. Wlwulskło 4 a 
(była Przewalskio), do gabinetu

2. Specjalnie utworzona grupa 
pracowników przyjmuje intere
santów codziennie w godzinach 
od 9 do 18.

Ze sobą należy, mieć doku
menty potwierdzające, że oso
by pragnące uzyskać obywatel
stwo litewskie lub ich rodzice 
byli obywatelami Litwy. Mogą 
to być otrzymane na Litwie do 
roku 1940 świadectwa urodze
nia, paszport litewski, dokumen
ty potwierdzające własność zie
mi lub inne. Trzeba mieć rów
nież 2 zdjęcia (2,5X3), mogą 
być zarówno czarno-białe, jak 
też kolorowe. Obywatelstwo 
otrzymuje się z miejsca, jeżeli 
się ma te niezbędne dokumen
ty.
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Piękna słoneczna sobola obiecywała nam Sta* 
rówkę rozbrzmiewającą pletniami ludowymi róż
nych narodowości zamieszkujących nasze miasto. 
W  południe na Placu Ratuszowym zebrały się 
dzieci w strojach ludowych ze szkół litewskich, 
przy Domu Nauczyciela rosyjskie szkoły urządzi
ły swoisty ludowy jarmark. Niestety, na placyku 
przy Cerkwi PiatnickleJ, gdzie miały się zebrać 
dzieci polskie znalazła się zaledwie garstka ucz
niów z Wileńskiej Szkoły Średniej n r  30. Ten nie

liczny zespół pod kierunkiem swej nauczycielki -p-----
pani Ireny Pleszko (widzimy ich na zdjęciu) pię
knie odśpiewał kilka piosenek, ładnie pozował 
wszędobylskim fotografom 1 panom z kamerami. 
Szkoda, te  w to południe dzieci z innych szkół 
nie przyszły. M ołe tych świąt mamy za duło i 
obchodząc te, ju ł  tradycyjne, tak  chłodno trak
tujemy nowe. A  może organizacja zawiodła.

Fot. W. Żamosiekow

Szanowni mieszkańcy 
dzielnicy Naujininkai!

21 maja 1892 r., we czwartek, 
w sali starostwa (uL Kauno 3 — 
26) zapraszają na spotkanie: 

Medard CZOBOT — deputowa
ny do Rady Najwyższej RL. 

Aleksander NAZARÓW — de

putowany do Rady Miejskiej, 
W ilalius ZABARAUSKAS — 

starosta dzielnicy NaujlnlnkaL 
Początek spotkania o godz. 18. 
Zapraszamy!

ORGANIZATORZY

Powrót puczysty
Nieoczekiwany telefon 20 ma- 

ja rano miał mer Kłajpedy Be- 
riediktas Petrauskas. Telefono
wał pułkownik rosyjski Iwan 
Czernych, który '  za- aktywny 
udział w sierpniowym puczu zo
stał zatrzymany przez it organy 
praworządnością L^twy, a  rpóź
niej po dłuższyc^ ip napiętych 
„bataliach" przekazany Fede
racji Rosyjskiej. ■ Oświadczył 
on merowi, że • w Kłajpedzie 
znajduje się już od minionej so
boty —  przybył tu  dla przeka
zania dywizji...

W  związku z tym przewodni
czący Rady Najwyższej Repub
liki Litewskiej W ytautas Lond- 
suergis przypom niał. rozmowę z 
generałem-pułkownikiem W ale- 
rijem Mircnowem w sprawie 
przekazania aresztowanego Iwa
na Czerny cha Rosji. W. M iro

nów dał wtedy słowo, że puł
kownik I. Czernych na teryto
rium Republiki Litewskiej już 
więcej się n i e . zjawi, z wyją
tkiem, gdy będzie ‘ musiał przy
być do prokuratury w celu kon
tynuowania^ przesłuchania. Przei 
wodni czący Rady 1 Najwyższej 
oświadczył, 5 że wierzy, iż tQ 
niedotrzymanie danego słowa 
jest związane jedynie z przeka
zaniem wspomnianej dywizji i 
że uczestnik puczu sierpniowe
go, rosyjski pułkownik Iwan 
Czernych Jak najszybciej opu
ści Litwę.

20 maja na briefingu poinfor
mował o tym dziennikarzy rze
cznik prasowy Rady Najwyższej 
Audrius Ażubalis.

Romuald as CZESNA, 
kor. ELTA

Reorganizacja przemysłu 
atomowego w Rosji

STAVANGER (NTB—ELTA). W  
poniedziałek w  tym norweskim 
mieście odbyła się konferencja 
poświęcona zamkniętym miastom 
Rosji. W  konferencji uczestni
czyli minister energetyki atomo
wej Rosji W iktor Michaiłów o- 
ra z przedstawiciele dziesięciu 
zamkniętych miast Rosji — spe
cjaliści fizyki atomowej. W ięk
szość z nich za granicą była no 
raz pierwszy, wcześnie i '  nigdzie 
ich nie wypuszczano.

Uczestników konferencji naj- 
bardziei nurtowały dwie sprawy 
— przyszłość rosyjskiei energe
tyki nuklearne! oraz co bedzie w 
październiku, gdy sie skończy 
jednostronne moratorium Rosji 
na próby z bronią nuklearną.

W Rosji działa dziewięć siło- 
wni atomowych —  osiem »n*i- 
duję się w europejskiej- i tylko 
jedno — w azjatyckiej części 
Rosji. Ponadto sa i eszcze cztery ' 
reaktory atomowe, przeznaczone 
wyłącznie do celów Wofskowvch. 
Dwa z nich zamknie s ie . tuż w 
tym roku. pozostałe — nłeco póź
niej.

W  przemyśle atomowvm Rosii 
obecnie pracuje ponad milion o- 
sób. z czego 10 proc. pełni obo
wiązki wojskowe. W  zamknię
tych miastaęft: trwa leszcze rro -  
dtikcia ncwe» broni atomowe4. 
Kfedv zostanie przerwana.' Mś> 
chafłrw nie powiedział, p p ^ k 5*- 
jał jednak ucześtn!kóW'kohferen-

cji, że likwidacja broni atomo
wej w Rosji ma dziś przebieg 
sprawniejszy niż produkcja no
wej broni.

M ichajłow miał trudności z 
objaśnieniem, co zrobi Rosi a z 
odpadami radioaktywnymi, któ
rych wiele ^gromadziło się za
równo w obiektach wojskowych, 
jak i cywilnych.i _ Uczestników 
konferencji bardzo interesowało 
też bezpieczeństwo przechowywa
nia plutonu. M ichajłow tłuma
czył, że Rosja nie produkuje fuż 
plutonu. Stanowi to iednak słabą 
pociech®, gdyż bardzo duto, wy
produkowano go wcześniej.

Problem likwidacji broni nu
klearnej i chemicznej w Roafi 
rozstrzyga się z wielkim trudem. 
W śród mieszkańców Skandynawii 
niepckói budzą pogłoski, iż Ro
sja zamierza zastosować w tvm 
celu eksplozje nuklearne na N o ., 
wej Ziemi. M ichajłow tłumaczył, 
że robienie tego na Nowel Zie
mi jest obecnie niecelowe, orzv- 
znał jednak, że ostateczne decy

z je  podejmują wojskowi.
Na pytanie, co będzie w  paź

dzierniku; gdy się skończy mora. 
torium na próby z brdnia nukle
arną, Michajłow konkretnej od
powiedzi nie'udziślił. Tfegb zda
niem, będzie to zależało od de
cyzji Jelcyha i od teęo, czy UŚA 
przerwą eksplozję broni nuklear.' 
nej. 1

Posterunki 
wojskowych WNP

W EN O , 19 maja (ELTA). Mi
nisterstwo Ochrony Kraju Litwy 
poinformowało, że obok poste
runków Ochotniczej Służby Och. 
rony Kraju stawiane są poste
runki obcego wojska, stacjonu
jącego w Litwie. W  Garliawie 
obok posterunku OSOK żnąiaźł 
się posterunek WNP, którego 
żołnierze zachowują się wyzy
wająco — używają obrażliwych 
słów, igrają bronią. Około godz. 
U  nad posterunkiem latał heli
kopter, a przez jego otwarte 
drzwi widoczny był karabin ma
szynowy. Na posterunek ten 
udał się szef sztabu Ko
mendantury Kowieńskiej, do- 
w£dcai reprezentacji OSOK oraz* 
pułkownik W NP Orłów. Ó 
godz. 12 min. 50 posterunek 
wojskowy W NP został usu
nięty. Pozostał tu  jeden po li-' 
cjant, jeden wojskowy W NP i 
jeden pracownik OSOK. Ód ra
n a posterunek W NP znalazł się 
przy posterunku MOK w  Kow
nie przy ul. W aidotasa.

W edług danych komendanta 
M ariampola posterunki wojsko
we W NP ustawiono przy poste
runku MOK w  miejscowości 
Ażuolu Buda (6 zbrojnych żoł
nierzy) przy posterunku wojsk 
wewnętrznych na szosie ko
wieńskiej (4 zbrojni żołnierze -i 
oficer).

Poinformowano, że posterun
ki zbrojnych żołnierzy W NP us
tawiono również w Alytusie 
przy posterunkach OSOK obok 
drogi do Seirijai, jak  również 
przy drodze do Kowna.

Zatrzymano rosyjskich 
handlarzy bronią

WARSZAWA. Plac Hallera w 
stolicy Polski przypominał ame
rykański film przygodowy. Spe
cjalne .oddziały policji do walki 
z terroryzmem miały aresztować 
rosyjskich handlarzy bronią. Pó 
urządzeniu zasadzki doszło do 
strzelaniny. Jeden  obywatel Ro
sji został ciężko ranny, a dwaj 
policjanci doznali lekkich obra
żeń. W  wynajętym przez Rosjan 
mieszkaniu Stróże1 porządku zna
leźli magazyn broni — automat, 
kilka pistoletów, naboje i gra
naty.

Trzej zatrzymani obywatele ro
syjscy zachowywali _ sie bardzo 
agresywnie.

W  województwie legnickim, 
gdzie stacjonuje rosyjska jedno
stka wojskowa, policja areszto
wała mieszkańca pewnej wsi, 
który nabywał u  żołnierzy broń 
1 amunicję. U 34-letniego Jana 
M. znaleziono około 'pół tony 
granatów, innej broni.

UCHWAŁA RADY NAJWYŻSZEJ 
REPUBLIKI LITEWSKIEJ

0  środkach rozwoju 
reformy rolnej

Rada Najwyższa Republiki Li
tewskiej postanawia:

1. Ustalić, że zwróconą w  na
turze lub w  naturze równorzęd
nej, a  także wykupiona działkę 
ziemi właściciel może sprzedać 
tylko za walutę narodową Re
publiki Litewskiej.

2. Ustalić, że działki ziemi d°
3 ha dla gospodarki indywidual
nej na chutorach i w  osiedlach 
wiejskich zwraca się na włas
ność po dniu 1 września 1992 r.

3. Ustalić, że w przypadkach, 
gdy faktycznie przybrani rodzice 
nie załatwili prawnie adopcji, 
fakt adopcji może być udowod
niony przez sąd.

4. Zlecić Rządowi Republiki 
Utewf-kiej:

1) .do 1 lipca 1992 r. ustalić 
tryb i  warunki przekazywania 
działek prywatnych; -

2)»idQ'31 majai 1992 r. ustalić* 
warunki i jŁryb, według; którego 
właścicielowi domu^ lub ije^o  ̂  
części może Abyć przywrócone 
prawo własności na działkę zie
mi przy posiadłości domowej, 
jeśli posiadłość domową (z zie
mią włącznie) nabył on od oso
by, posiadającej prawo własnoś
ci ną tę posiadłość domową;

3) do 1 lipca 1992 r. ustalić 
tryb i warunki przywrócenia 
praw  własnościowych na zacho
wane nieruchomości oraz prywa
tyzacji ziemi na terenach chro
nionych;

4* do 1 lipca 1992 r. zatwier
dzić wykazy i powierzchnie la
sów, zaliczonych do pasów och
ronnych Bałtyku i Zalewu Ku- 
rcńskiego do 7 km. szczególnie 
wartościowych rekreacyinych 
znajdujących —-  sie w pobliżu 
zbiorników wodnych lub osiedli 
lasów, leśnych obiektów nauko
wo-badawczych i szkoleniowych 
oraz nasiennictwa selekcyjnego; 
ustalić tryb przywrócenia ekwi
walentu w  naturze praw własno
ściowych na obszary leśne oraz 
tryb ustalenia przydziału ziemi 
służbowej;

5) do 1 września 1992 r. stwo
rzyć bank danych, o przeznaczo
nych do sprzedały działkach fun
duszu ziemi państwowej i infor
macje te  systematycznie publi
kować w republikańskiej prasie;

6) do 1 września 1992 r. opra
cować projekty ustaw o banku 
ziemskim i hipotece;

7) do 31 maja 1992 r. zrewido
wać i zmniejszyć współczynniki 
poprawek cen ziemi bazowei do 
©ceny potencjału socjalnego i 
^redukcyjnego zurbanizowanych 
terenów;

8) do 15 czerwca ,  
talić tryb drugiego eUp, J  
ranki prywatyzacji mlenij, 
siębicrstw rolnych;

9) do 31 maja 1992 i, 
tryb i warunki uzupełniaj 
duszu Reformy Rolnej 
Republikańskiego Fundują? 
watyzacji;

10) do 31 maja 1992 1 
tryb i warunki piywitn 
przedsiębiorstw obsługi rdnfc 
oraz przetwórczyc m (w  tyją 2 
nież przedsiębiorstw 
przetwórstwa produkcji 
co umożliwi wytwórcom oni 
cjl rolnej nabycie na warah 
ulgowych akcji tych mai 
biorstw, jak też sporządzaj 
listy;

11) do 15 czerwca 19821 
talić tryb i wrrunki dyspens 
nia udziałami spółki iotniaj

121. dp 1 *l#ca 1992 r. śa 
tryb, rozliczeń spółki’ rolnica 
udziałowcami, ‘ zakładającym | 
spodarstwo indywidualne;

13) do 1 czerwca 1992 r.'* 
lić tryb dotacji wytwórca j 
dukcji rolnej;

14) do 1 grudnia 1992 r. 
raccwać program rozwoju efcs 
micznego i socjalnego rolnic 
na 5 lał i przedłożyć go do i 
wierdzenia Radzie Najwyisń

5. Zlecić Ministerstwa Bet 
twa wspólnie z Izba Robią*

1) do 1 listopada 1992 r. i 
racować system konsultow 
osób fizycznych i prawnymi 
łających w rolnictwie. Oh* 
minimum wiedzy z zakresu f 
podarowania, tryb pod**® 
kwalifikacji i weryfikacji1*'

2) do 31 grudnia 1992 gj 
racować program integracji1 
ki rolniczej i nauczania, 
ktywicznego rczmieszczfinii I 
organizacji tych lnstytucjt^_^

6. Departamentowi 
Państwowej zlecić nadzór 
realizacją reformy . 
czerwca 1992 r. utworzyć^
Iną grupę kontroli ii
ją.

7. Uznać za pozbawić* 
cy: uchwałę Rady 
Republiki Litewskiej W 
z 4 września 1990 r. ID*- ^  
n r  26—631), uchwałę ^  
z 9 października 199® r' ,, 
1990, n r 30—716) oraz ppr 
n r 1—881 z 21 grudnia 
(Dz. U.,A1991. nr l ^ p  1

P rz e w o z i  
Rady N aJ» 2 | 

RepohUU 
Wytautas g ®

Wilno, 7 mai a 1992 1
N»s s '  /  
• s n j m

Informacja Banku Litewskiego
Bank Litewski informuje, że wszystkich ferm

od'2I^m aja 1992 r. na mocy uch- dać z kasy co najmntfi
wały Zarządu Banku Litewskiego wysokości płac jgg^gjgLn
n r . l ,  działające w całej Litwie merytur sty p en d ió ff® 3
wszystkie placówki bankowe o- 
bowiązane są przedsiębiorstwom,
Instytucjom i organizacjom

- nC^l| raz innych'wypłat. ̂  p i  .1 
lonów według wzoru

DZIAŁ INFORM ACJI l PRASY MSZ RL DONOSI:
Zgódńlę' Z 'dekretem Prezydium1 tał mianowany specjalnym am- ” 

Rafly Najwyższej Republiki Lite- 1 basidorem 1 Republiki Litewskiej, 
wskłef W aldemaras Katkus #>s-Ł któremu zlecono kierowanie dffe- '

legać ją RepuW ik^^®^ p  
pracach
Konferencji1 r
W spółpracy w EvrĆPe



I E R  W I L E  Ń S K I ”

Dlaczego i ja k  
dojrzała kw estia 
referendum w  sp raw ie 
nowej K o n stytu cji?

Rozmowa z Kestutisem LAPINSKASEM, 
deputowanym ido Rady Najwyższe] RL, 
orzewodniczącym tymczasowej komisji 

parlamentarnej 'do opracowania 
projektu Konstytucji

21 m aja  1992 r. ■str. 3

_D driaoe « ró tay ch o p - 
rfach politycznych poraechn ie  

te dąią do ■M ow a- 
f S e g o  państw* Jednak 

^ ^ u g n lę d a  takie] penp«*-

„  rJolBiiilcy referendum w  
»nwle unędu prezydenta R e 
Ł  UtemUei. które *god. 
£ i  decyzją BN o d la n e  sję 
25 maja lir, uwalają, *e' wy- 
W  „zapełnić tylko Jeden 
„aWai Tymczasowej Ustawy 
2tfadnlael RI, dotyczący 
włireBeiila Instytucji prezy
denta. Natomiast Pan w  imie
nin komisji, powołanej do op
racowania projektu nowej Kon- 
itymcjl proponuje, co zresztą 
popiera znaczna część parla
mentu, włączyć do referendom 
opublikowany jot w prasie pro
jekt całej Konstytucji, w  któ
re) mJn. prezydentowi udziela 
4; bardziej skromnych pełno- 
DKoictw. Mieszkańcom Lit
wy niewtajemniczonym w  poli
tykę, ą nieraz i w otwarte oraz 
pozaknUsowe gry polityczne, 
niełatwo się zorientować i ok- 
Rilłć słą, zwłaszcza, te  niekie
dy rię mówi, tł wprowadzenie 
■nędn prezydenta zagrała de- 
■tocju  j 

— Perspektywy p raw o 
rządności i państwa praw ne- 
8o na Litwie są zagadnienia* 
nó nadzwyczaj w ażnym i, 
Ponieważ obecnie p an u je  tu  
nihilizm prawny. Poczyna
l i  od najwyższych urzędni- 

paAstwowych poprzezkówj__
S I  aż po kierownictwo 

-«»o szczebla, de-
nnrrmr si^ przykłady ig- 

prawa. Innym  
demo? 1 ?.rô eTnem jest losH d e-^ l i  słowa, demokracji 
ium ,~f TOne referen-I 141 ucŁwale‘
«4 r J L - sp o sb  odpow iada 
k l y T ^ l  co d0 perspe- 

prawnego.. . r -“  ■■ u«^v. a
cji l« u  demokra-
<em, h . \  Uważam bo- 
®cjl “imitowania reali- 
^ V h ^ W |iCZelm. reform y 

îytucia mianowiciem SLûdu p ^ -
S > tu  ^ ^ r,ączaDia' Par- 
S4 te8o ramy omawia-

fenian H H I  n ê  m°żeB  iako P a ł a n i e

p a ń s tw a  p raw n e g o . J e ż e l i  cho
dz i o  d em o k rac ję , to  p o p raw 
k i k o n sty tu% yjne  w  sp raw ie  
w sk rzeszen ia  in s ty tu c ji p r e 
zy d en ta , ja k ie  s ię  p ro p o n u 
je  w n ie ść  d ro g ą  referen d u m , 
p o d w a ż a ją  d e m o k ra c ję  i  je j  
p e rsp e k ty w ę  n a  L itw ie. C h o 
dzi o  to , że  p rze w id u je  s ię  
p o tęż n ą  s tru k tu rę  k ie ro w n i
k a  p a ń s tw a  ^ -  p rezy d en ta , 
k tó re m u  u d z ie la  s ię  szcze
g ó ln ie  sz e ro k ich  p e łn o m o 
cn ic tw . W  n ie k tó ry c h  w y 
p a d k a c h  u p o w a ż n ia ją  - o n e  
n a w e t d o  ro zw iązan ia  p a r 
lam en tu , w y b ra n e g o  p rzez  
n a ró d .

— Jak  się Pan ustosunkowu
je  do propozycji rozwiązania 
obecnej Rady TMajwytszeJ?

—  Z  try b u n y  p a rla m e n ta r
n e j ju ż  w ie lo k ro tn ie  m ó w iło  
s ię  o  ty m , że  o b ecn i depu* 
to w a n i n ik o g o  n ie  rep re z e n 
tu ją .  R zek o m o  s ą  t o , samo-, 
zw aócy , k tó rz y  n ie  p o s iad a 
ją  ' zau fan ia  n a ro d u , w ięcv 
n ie  m a ją  p ra w a  m ówić* w  
je g o  Im ieniu . D ziw nie  brzm iąc  
t e  słow a, zw łaszcza  g d y  się 
p rzy p o m n i, że  p rze d  d w om a 
la ty  t a  s am a  R ad a  N a jw y ż 
sza  p o w zię ła  A k t o  p rzy 
w ró cen iu  n iep o d leg ło śc i P ań
stw a  L itew sk iego  o ra z  in n e  
w ażn e  u s ta w y  i u ch w a ły . 
D zisiaj k ie r u je  s ię  n im i ca ła  
Litw a. W  m yśl p o w z ię ty ch  
p rzez  p a rla m e n t d o k u m en 
tó w  s ta ra  s ię  u p o rząd k o w ać, 
co  p raw d a , z  'tru d em , sw e 
życie . P rzew id y w an ie  m oż
liw ości ro zw iązan ia  p a rla 
m en tu  b ez  J gw aran c ji, że 
ta k ie  p rzed staw ic ie ls tw o  n a 
ro d u  b ęd z ie  istn ia ło , jes t 
c iosem  d la  d em o k rac ji. W  
każdym  pań stw ie , k tó re  
ch ce  s ię  nazyw ać  d e m o k ra - . 
tycznym , m usi is tn ieć  p a rla 
m en t. N a to m ias t g d y  s ię  
b u rzy  p o d s taw y  p arlam en tu , 
p o n a g la ją c  d ep u to w an y ch  
szybciej s ię  roze jść, n ie  m o
żn a  te g o  o cen iać  inacze j niż 
ru jn o w an ie  p ań stw a  i za
m ach n a  d em o k ra ty czn y  u s
tró j L itw y.

— Przed kilkoma miesiącami 
Rada Najwyższa powzięła uch

wały, dotyczące przebiegu i 
etapów uchwalania nowej Kon
stytucji, a  tak ie  perspektyw 
obecnego parlamentu. To było 
swoistym porozumieniem róż
nych frakcji parlamentarnych, 
które, jak  dotychczas, nie zo
stało odwołane. Jakie więc sity, 
Pana zdaniem, nie przestrzegają 
tych uchwał?

—  Ńow.o p rzy g o to w an y  
p ro je k t  K o n s ty tu c ji RL po
w sta w a ł zg o d n ie  z  ty m i u ch 
w ałam i, i  te rm in am i. K to  je  
zn iew aży ł?  U ch w ały  R ad y
N ajw y ższe j, d o ty czące  roz
w o ju  .k o n sty tu cy jn eg o , p o d 
w aża  s ię  fo rso w an iem  refe
ren d u m  w  sp ra w ie  w sk rze
szen ia  in s ty tu c ji p rezy d en ta . 
W ła śn ie  tu  czy h a  n ieb ez
p ieczeń stw o , z ag ro żen ie  po d 
w a lin o m  p raw n e g o  p a ń 
stw a , p o d staw o w y m  zasa
dom  p a rlam en ta ry zm u . G dy  
s ię  n a rz u c a  ta k ie  w a ru n k i, 
R ad a  N a jw y ższa  n ie  m a In 
n e g o  w y jśc ia  p ró cz  b ro n ie 
n ia  s ię  p raw n y m i m ^pjjla- 
m i. S ą  o n e  ca łk iem  legalny , 
p raw o m o cn e . Z godn ie  z  us
ta w ą  o  re fe ren d u m  żeb ran o  
75 p o d p isó w  d ep u to w an y ch , 
czy li p o n a d  p o ło w ę  cz łon
k ó w  p a rlam en tu . O p o w iad a
ją  s ię  o n i za  uch w a len iem  
w  d ro d ze  re fe ren d u m  p ro 
je k tu  n o w e j K o nsty tuc ji, 
k tó ry  o p raco w ała  p ow ołana  
w  ty m  ce lu  k o m isja  p a rla 
m en ta rn a . P rzypom nę, że 
b y łNo n  z a ak cep to w an y  p rzez 
R adę  N a jw y ższą  i  zam iesz
czony  w  p ras ie  d la  p rze 
d y sk u to w an ia  p rzez  spo łe
czeń stw o  Litw y. Sądzę, że 
in n e j d ro g i n ie  m a, bow iem  
d ąży  s ię  d o  p rzew ro tu  k o n 
s ty tu cy jn eg o .

— Więc propozycja przepro
wadzenia referendum w sprawie 
projektu Konstytucji Hr‘ to krok 
wymuszony, alternatywa dla 
mieszkańców Litwy?

—  W łaśc iw ie  a lte rn a ty w a  
nasu w a s ię  sam a prZez się. 
J e d e n  p ro je k t k o n sty tu cy j
nej u s taw y  w  sp raw ie  u rzę 
du  p rezy d en ta  zgłosił Saju- 
dis, in n y  d okum ent p rzed
staw ił .parlam ent. Cóż p o ra 
dzić, sk o ro  doszliśm y do  ta 

k ieg o  stanu , d o  zw aśnienia 
p arlam en tu  i  podzia łu  go na 
dw ie części. T ak ie  są  rea 
lia. Z resztą  n ie  je s t to  w iną 
parlam en tu . D latego, po
w tórzę, refe ren d u m  n a  te 
m at p ro je k tu  K onsty tucji —|  
to  sw oista  sam oobrona, k tó 
rą  posłu g u je  s ię  p arlam en t. 
Zaznaczę, że p roponow aliś
m y znaleźć zadow alające 
w szystk ich  rozw iązanie , do
tyczące p rzyśpieszonego 
p rzy g o to w an ia  i uchw alenia  
K onsty tucji. Je d n ak , n ies te 
ty , nie  doszło do porozum ie

n ia. O szczędzając  budżet p ańs
tw a  chcielibyśm y przystoso 
w ać  s ię  d o  jed n e j z  ogłoszo
n y c h  d a t  referendów .

— Jakie pełnomocnictwa bę
dzie posiadał prezydent i Sejm 
w myśl projektu Konstytucji, 
który opracowała kierowana 
przez Pana komisja?

—  D ość często  zarzuca  się, 
że  nasz p ro je k t  K onsty tucji 
u g ru n to w u je  se jm okrac ję . 
T ra k tu ję  to  ja k o  ‘au ten ty cz
n ą  sp e k u la c ję  po lityczną, p o 
n iew aż  o m aw iany  tu  p ro je k t 
zb ilansow ał w szystk ie  s tru 
k tu ry  w ładz. S e jm  m a w y 
d aw ać  u s ta w y  i k o n tro low ać  
rząd . Z aś p rezy d en t będzie 
m iał p raw o  y e ta  n a  ustaw y, 
p ow zię te  p rze z  Sejm . Par
lam e n t będzie  m ógł po
w ziąć od rzu co n ą  u staw ę 
znaczn ie  w iększą  ilo śc ią  gło
sów . Z resztą  p rzew id u ją  .to  
k o n s ty tu c je  w iększości k ra 
jó w  dem okra tycznych . Gdy
b y  S e jm  m iał tru d n o śc i z 
k sz ta łto w an iem  rządu, za
an g ażo w a łb y  s ię  np . do  ja 
k ieg o ś k o n flik tu  po lityczne
go, czy  zna laz łby  s ię  w  k ry 
zysie , w ów czas p ro je k t 
K o n sty tu c ji p rzew id u je  p ra 
w o  p rez y d e n ta  d o  p rze jęcia  
in ic ja ty w y  tw o rzen ia  rządu. 
W e d łu g  , w łasn eg o  uznan ia  
będzie, o n , nnanpw ać 
premiera,* za tw ierd zać  człon
k ó w  rządu, a  tak ż e  zapew 
n ić  w ład zy  w y k o n aw czej pół 
ro k u  sp o k o jn e j p rac y  bez  
in te rw e n c ji Sejm u. C zy  są

yto  m ałe  pełnom ocn ictw a 
prezy d en ta?  C zy  m ożna os
k a rżać  o  se jm o k ra c ję  tak i 
p ro je k t U staw y  Zasadniczej?

  Prawicowi radykałowie,
opowiadający się przeciwko re
ferendum w sprawie projektu 
nowej Konstytucji, posługują 
się argumentem, te  Jest on Je
szcze niedopracowany, słowem, 
niedojrzały...

- —  C o d o  jak o śc i p ro jek tu  
K o nsty tuc ji m ogę zapew nić, 
że  w  je g o  p rzyg o to w an iu  
uczestn iczyli ja k o  członko
w ie kom isji, lu b  ja k o  k o n 
sultanci, bądź eksperc i n a j
lepsi p raw n icy  Litwy, znaw 
cy  p raw a  konsty tucy jnego . 
Dodam , że te n  p ro je k t K on
sty tuc ji, ch y b a  ja k  żaden 
do tąd  w  R epublice Litew
sk iej i  w  la tach  m iędzy
w ojennych , m iał dogłębną 
ekspertyzę. Badały go trzy  
eksp erty zy  m iędzynarodo
w e, oceniano też  ogólne za
ry sy  naszej Konstytucji. 
W ów czas doczekaliśm y się 
w iele k ry tyk i, k tó rą  uw-

ZRiędniono. Owszem, jed
nym  te n  p ro jek t może śie 
podobać, innym  —  nie. To 
sp raw a gustu. Jed n ak  bez 
zastrzeżeń tw ierdzą, że od
pow iada on standardom  kon
s ty tu c ji państw  Europy Za- 
chodniej.

^D ecm e się mowi, ze nie 
m ożna u cnw auc poaczas re- 
ierenuum  w szy sm cn  arty- 
KUiow Konstytucji. O sódis-
cie  uważam, ze m e przystoi 
w  taici sposot) podejm ow ać 
ustaw . Z resztą m y nie  p ier
w si to  wym yśliliśmy. M ia
now icie, Sajudis tw ierazi, te ,  
jeże li p arlam en t sam  bez 
zacmycn popraw ek  uchw ali
zm ianę konsty tucy jną , czy
li ca iy  rozdział ‘tym czaso
w ej U staw y Z asadniczej RL 
o in sty tu c ji prezydenta, a  
także oddzielną ustaw ę w  
te j spraw ie, k tó re  n ie  były 
dyskutow ane w  parlam en
cie, ty lk o  lorm aln ie  zapro
ponow ane,, w  form ie ultym a- 
lyw nej, w ted y  reierendum  
m e będzie  potrzebne. Sło" 
iem, sugerow ano parlam en
tow i, aby , zam iast referen 
dum  sam  zatw ierdził zgło
szone p ro je k ty  dokum en
tów , w  te n  sposób zaoszczę
dzając  pieniądze. Lecz Ra
d a  N ajw yższa n ie  zgodziła 
się n a  to . T o  nie je s t par
lam en t sow iecki, k tó reg o  de
p u tow an i podnosili ręce zgo
dn ie  ze  wskazów kam i. Zre
sztą  żaden  dem okratyczny 
parlam en t n ie  przy jąłby  ta 
k ich  w arunków . Ju ż  wspom
niałem , że zatw ierdzanie 
d ro g ą  referendum  całego 
p ro je k tu  K onsty tucji jest 
krokiem  wym uszonym. Trze
ba b y łoby  go  jeszcze oma
w iać. Zresztą kom isja  koń* 
sty tu cy j na intensyw nie  p ra
cu je . Ę rzędłożym y raz jesz
cze ^projekt Radzie N ajw yż
szej, jeślk* zajdzie potrzeba 
om aw iania go  p rzed  przed
staw ieniem  Ostatecznego tek
stu  do  zatw ierdzania drogą 
referendum .

— Jak  potoczą się wydane, 
nia, jeśli Rada Najwytsza po
stanowi zorganizować referen
dum na temat projektu Konsty
tucji, podczas którego obywate
le RL zaaprobowaliby go?

R eferendum  23 m aja  br. 
do tyczy  popraw ek Tym
czasow ej U staw y Zasadni
czej RL. Chcąc powziąć "us
taw ę o in s ty tu c ji 'p re z y d en 
ta, n ależy  dokonać w  niej 
odpow iednich zmian. N ato
m iast zgłoszony przez nas 
p ro je k t K onstytucji je s t ca
łością. To  now y akt, nowa 
koncepcja . Je ś li  obyw atele 
RL drogą referendum  za
akcep tu ją  now ą Konstytucję, 
wów czas Rada ‘ Najwyższa, 
usta li try b  je j  upraw om o
cnienia. Podejm ie też  nie
zbędne ustaw y do je j reali
zacji. D otychczas zaś bę- 
clzie praw om ocna Tymcza
sow a Ustaw a Zasadnicza RL.

— Dziękuję.
Rozmawiała 

Jadwiga BIELAWSKA 
Fot. J. Juknewiczius
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SLADAMl p e w n e g o  s y g n a ł u

C|n a n o  o g o n k i  c z y  n i e ?
> Ba proś- ki sklepu p .^ H

’ Faszkiewięż, powiedziałam
Ifcfei -Oberlan, 'skarża. Nie

do

przeciw
k a  prze- 

ogon-

Łnformację
klerownicz-

. . .  Gulbickiej H
  I   na co się  ludzie
skarżą. N ie negowała, te  takie 
praktyki mają m iejsce w  jej 
sklepie. Jakież było m oje zdzi
wienie, gdy otrzymałam "ofi
cjalną odpowiedź kierowniczki 
rejonowego wydziału handlu 
pani Stanisławy Kochanowej: 

„Przedstawiciel (?) wydziału 
handlu wraz . z przewodniczącą 
Niemenczyńskiego KW (?) prze
prowadzili kontrolę w  sklepie 
w  BuJ widzach, rozmawiali z 
mieszkańcami gminy na temat 
pracy sklepu.

W  czasie sprawdzania usta
lono, t e  na terenie gminy za- 
mieszku) e  tylko Jedna wymienio
na w  notatce osoba, Strumska, 
ale ona nlgdile się n ie skarjy- 
la na obsługę w sklepie.

Sklep w  Bujwklzach jest no
woczesny, posiada dość miei s“  
na przyjęcie tary od ml«=kań- 
ców. Pytani o puste t>“ lel£  
m ieszkańcy. gmlny zapewnlll te

J^i mieszkańców
fylko wtedy, gdy b ra k jest pu- 
J Vch skrzynek do ładowania, 
w  sklepie wisi cennik, a lokal
przeznaczony na składowanie
butelek nigdy nie bywa prze- 
fadowany. P o d ^ 8 sprawdzania, 
rakty naruszeń, wymienione w  
artykule (co do nleobclnanla o- 
gonkiW oraz papierków dla prze-

ctwwagt) nie potwierdziły się. 
A le w rozmowach z mieszkań
cami wyjaśniło się, te  czasem 
to ma miejsce: nie obcina się 
ogonków i n ie kładzie papier
ków dla przeciwwagi.

Zwrócono uwagę pracowni
kom sklepu, aby podobne w y
padki nie powtórzyły się. W. 
Gulbićka zapewniła, że będzie 
stale przyjmowała od mieszkań
ców puste butelki.

Wydział handlu Jest wdzięcz
ny redakcji za stałą uwagę, ja
ką poświęca |  handlowi w  rejo
nie, ale JednoczeSnle prosi, aby 
dziennikarze nie mylili obiek
tów przygotowując tak odpo
wiedzialny materiał41.

Do listu pani Kochanowa do
łączyła petycję trzech mieszka
nek Bujwidz (Gulbicka, Strum-

ska,- Arefina), które byty obu- 
rzone z powodu oczernienia 
pracowników sklepu w  Bujwi- 

’ dZach... | . r 1 1  n R |
Pisania było ,sporo, było bicie 

się w piersi zarówno ze strony 
pani Gulbickiej, jak też Kocha- 

■ iłowej (przynajmniej tak roz
szyfrowaliśmy jej mglistą od
powiedź), ale nie obeszło się 
bez tradycyjnego grożenia pa
luszkiem W  stronę dziennika
rzy. W  wyniku dylemat szeks
pirowski pozostał, nadal nie
wiadomo — obcinano ogonki w
kiełbasie czy nie? I o faJcie

s s S - . - r s E S —
k ,e , L r b a r a  Z N A J D Z U O W S K A
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Czy akcyza ogólna jest podobna 
do podatku za brodę?

A kcyzy  ogólne w prow adzo
ne zosta ły  n a  L itw ie 1 g rud
n ia  1991 r., to te ż  n3sze doś
w iadczen ie  w e  w p ro w ad za
n iu  n o w eg o  p o d a tk u  je s t  je 
szcze n a d e r  sk rom ne. Bardzo 
m ożliw e, że w  przyszłości 
trzeba  będzie  coś n ieco ś  u d o 

skonalić . O becn ie  p rec y z u je  
się  p ro je k t  u s taw y  o p o d atk u  
akcyzow ym .

U w ażnie  s ię  ro zp a tru je  u- 
w ag i i  p ro p o zy c je  z a w a rte  w  
śro d k ach  m asow ego  p rzek a 
zu. N ie  zaw sze jed n ak  dys
k u s ja  n a  ten  tem a t je s t d os
ta teczn ie  k o n stru k ty w n a , ja 
k o  że n ie  w szy scy  jeszcze  
zrozum ieli se n s  p o śred n ieg o  
p o d a tk u  o raz  m ech an izm  je 
g o  na liczan ia .

O tonas PetrasZ kew iczius w  
a rty k u le  „A kcyza o g ó ln a  a l
b o  d laczego  n ie  m a n a  Lit
w ie  p o d a tk u  za  b ro d ę"  (Tie- 
sa, 27.03.92) p o zy ty w n ie  oce
n ia  s to so w an y  w  in n y ch  k r a 
ja c h  p o d a te k  w arto śc i d o d a t- ' 
ko w ej i  w y ra ż a  sp o ro  u w ag  
k ry ty c z n y c h  n a  tem a t w p ro 
w ad zo n ej n a  L itw ie  o g ó ln ej 
akcyzy .

P opatrzm y, czym  s ię  różn i 
l ite w sk a  ak cy za  o g ó ln a  od 
•podatku o b ro to w eg o  o raz  
p o d a tk u  w a rto śc i d o d a tk o w ej, 
w y w o d zący ch  s ię  z  E u ro p y  
Z ach o d n ie j.

O b iek tem  p o d a tk u  w a rto ś 
ci dodaitkow ej je s t  w a r to ść  
d o d a tk o w a  k ażd eg o  e ta p u  
p ro d u k c ji i z b y tu  to w a ró w  o- 
raz  p ro cesu  św iad czen ia  u s 
ług , in n y m i s ło w y  o p o d a tk o 
w a n iu  p o d leg a  ró żn ic a  m ię 
dzy  w a r to śc ią  w ,pływ ów  ze 
zb y tu  p ro d u k c ji i  u s łu g  o raz  
w a rto śc i m ate ria ln y c h , n a b y 
ty c h  d la  p o trz e b  p ro d u k c y j
n y c h  o raż  w a rto śc i o trzy m a
n y ch  usług . D la teg o  te ż  p o d a 
te k  te n  w  zasadz ie  ró żn i s ię  
o d  so w ieck ieg o  p o d a tk u  o b 
ro to w eg o , k tó ry  b y ł  p łac o n y

z  w p ły w ó w  ze z b y tu  i p rze 
w ażn ie  za  to w a ry  p ow szech
n eg o  u ży tku .

O b iek t ak cy zy  - -^ o fc ó jn e  j, ■ 
w p ro w ad zo n e j u c h w a łą  rząd u  
je s t  zu p e łn ie  tak im  jak  i p o 
d a tk u  w arto śc i dodatk o w y ch . 
R óżni s ię  ty lk o  nazw a p o d a 
tku . W  o p raco w y w an y m  o b e
cn ie  p ro je k c ie  u s ta w y  p o d a te k  
.ten zam ierza  s ię  n azw ać  p o 
d a tk ie m  w a rto śc i d o d a tk o w e j. 
A  p ro p o s w  rzeczy w isto śc i 
ten  sam  p o d a te k  je s t  ró żn ie  
n azy w an y  w  ró żn y c h  k ra ja c h . 
N p . w  N iem czech , E ston ii i 
n ie k tó ry c h  in n y ch  k ra ja c h  
ten  p o ś re d n i p o d a te k , c a łk o 
w ic ie  o d p o w ia d a ją c y  p o d a t
ko w i w a rto śc i d o d a tk o w e j, 
je s t  p o d a tk ie m  o b ro to w y m , 
aczk o lw iek  c a łk o w ic ie  n ie  
p rzy p o m in a  D odatku  o b ro to - . 
w e g o  s to so w an e g o  w  b y ły m  
ZSRR. D la te g o  też  n ie  - je s t 
m ożliw e p raw id ło w o  o cen ić  
p o d a te k  je d y n ie  z je g o  n a z 
w y  n ie  w n ik a ją c  w  sedno .

A u to r  w sp o m n ia n e g o  arty-_ 
k u łu  n ie s łu szn ie  s u g e ru je ,  że  
o g ó ln a  a k c y za  p łac o n a  je s t  
k i lk a k ro tn ie  i z a le ż y  o d  k a ż 
d eg o  o b ro tu : czy  to  b ę d ą  za 
soby , czy  p ro d u k t o s ta teczn y . 
Z d an iem  a u to ra , n a w e t w p ro 
w a d z o n y  p rze z  R o s je  p o d a 
te k  w a r to śc i d o d a tk o w e j 
je s t  b a rd z ie j d o sk o n a ły , gdyż 
p rz y  je g o  n a lic z an iu  u n ik a  
s ię  p o w tó rn eg o  o p o d a tk o w a 
n ia . W  z w ią zk u  z ty m  p rz y 
p o m n ę  p o k ró tc e  m ech an izm  
o b liczan ia  a k c y zy  o g ó ln e j. W  
rzeczy w is to śc i a k c y z a  o g ó ln a, 
j a k  i  p o d a te k  w a r to śc i  do 
d a tk o w e j, o b lic z a n e  s ą  na  
p o d s ta w ie  u s ta l  w ie  i t a ry fy  
o d  w sz y s tk ic h  w p ły w ó w  z e  
z b y tu  n ro d u k c ji  fusług) i b ez  
w zg lęd u  n a  to , czy  p ro d u k c ja  
d o s ta rc zo n a  z o s ta n ie  b ez 
p o ś re d n io  k o n su m e n to w i, 
czy  p rze k a z a n ia  in n em u  
p rze d s ięb io rs tw u  d o  d a lsze 

g o  p rze tw ó rstw a . T ak i je d 
n a k  spo só b  o b liczan ia  nie  
zn aczy  jeszcze, że  ca łą  t ę  
su m ę  n a leży  W płacać do  
b u d że tu . N a leżąca  d o  budże
tu  su m a  ak cy zy  o g ó ln e j u s 
ta la n a  je s t  z  ob liczonego  
p o d a tk u  za  sp rz e d a n e  to w a 
ry  o ra z  u s łu g i p o  od liczen iu  
p o d a tk u  z a  n a b y te  to w a ry  i 
o trzy m an e  usłu g i.

A  w ięc , o b e c n a  ak c y za  O" 
gó lna, n o d o b n ie  jak  p o d a te k -  
w a rto śc i d o d a tk o w e j w  in 
n y c h  k ra ja c h , w p ła c a n y  jes t 
d o  b u d ż e tó w  n ie  z  w p ły w ó w , 
p o c h o d z ąc y c h  ze  zb y tu , lecz  
z  w a r to śc i d o d a tk o w e j te g o  
p rze d s ięb io rs tw a . N ie  je s t  
is to tn e  czy  w  k o n k re tn y m  
p rze d s ięb io rs tw ie  w y tw a rz a  
s ię  p ro d u k t k o ń co w y , czy  
też  su ro w ie c  d la  in n eg o  
p rze d s ięb io rs tw a . S p ó jrzm y  
n a  d w a  w a r ia n ty  p ro c e su  
p ro d u k c ji .  W  p ierw sz y m  
p rzy p a d k u , w  ty m  sam y m  
p rze d s ięb io rs tw ie  7. w e łn y  
w y tw a rz a  s ię  p rzęd zę , a  z 
n ie j tk a n in ę , z  t e j  za ś  s z y je  
s ię  p łaszcze, w  d ru g im  p rz y 
p a d k u  t rz y  sam o d z ie ln e  
p rze d s ięb io rs tw a  w y k o n u ją  
p o  je d n e j  ze  w sp o m n ia n y c h  

- o p e ra c j i  p ro d u k c y jn y c h . P o
n i e w a ż  a k c y zę  o g ó ln ą  w p ła 
ca  s i ę . d o  b u d ż e tu  o d  w a r to 
śc i d o d a tk o w e j n a  k ażd y m  
e ta p ie  p ro d u k c ji ,  to  p rz y  je 
d n a k o w y c h  w sz y s tk ic h  po zo 
s ta ły c h  w a ru n k a c h  w  p ie rw 
szy m  w a r ia n c ie  su m a  a k c y z y  
o g ó ln e j, w p ła c o n e j  p rze z  je 
d n o  p rz e d s ię b io rs tw o  b ęd z ie  
ró w h a  su m ie  p o d a tk u , z a p ła 
c o n e g o  p rze z  w sz y s tk ie  trz y  
p rze d s ięb io rs tw a  w  d ru g im  
w a r ia n c ie .  W ła ś n ie  za sa d a  
n ie  p o w ta rz a ją c e g o  s ię  o p o 
d a tk o w a n ia  je s t  g łó w n ą  p rze 
w a g ą  te g o  .po d atk u  w  p o ró w 
n a n iu  g o  z  p o d a tk ie m  o b ro 
to w y m  m o d e lu  so w ieck ieg o .

P o  n ie d o k ła d n e j  o c e n ie  
m ec h a n izm u  o b lic z a n ia  a k c y 

Akcyza walutowa
W p ro w a d z en ie  p rze z  rząd  

ogó ln ej ak c y zy  p o d a tk u
w arto śc i d o d a tk o w e j s ta ło  
s ię  tem a tem  liczn y ch  u w a g  
k ry ty czn y ch . Z arzu ty , n ie 
zad o w o len ie  i  o s trzeżen ia  
b y ły  za ró w n o  w  p ras ie , ja k  
też  w  p a rlam en c ie . C h o ciaż  
w p ro w ad z a jąc  te n  p o d a te k  
rząd  p rzek ro czy ł sw e p e łn o 
m ocn ictw a, Jednak  p ó źn ie j 
p o tra fił  u d o w o d n ić  sw ą  „ ra 
c ję "  ró w n ież  p a rlam en to w i. 
Z ad an ie  u ła tw iło  „p rzeb ie 
g le"  law iro w an ie  w szelk im i 
a k ta m i no rm aty w n y m i. P rze 
m y sło w cy  p rze jm u ją  o d  rzą 
d u  dośw iadczen ie  i u c z ą  s ię  
p rzystosow yw ania , teg o , co  
się opłaci.

T rzeba  ty lk o  u m ieć  w y 
k o rzy s tać  p rzy p ad k o w e  lu 
k i w  a k ta c h  i św iadom ie  
u d z ie lo n e j m ożliw ości „m a
n ew ro w an ia". N a jd z iw n ie j
sze, że  ta k ie  lu k i za is tn ia ły  
w  p o d a tk u  tru d n y m  d o  u n i
kn ięc ia , k tó ry  w ład ze  w szy
s tk ich  p ań s tw  śc ią g a ją  n a j 
p om yśln iej. A k ty  p rze w id u 
ją  sp rzeczny  i t ru d n y  do 
z rozum ienia  t ry b  o p o d a tk o 
w ania . P o  u p ły w ie  5 m iesię 
c y  p rak ty c z n eg o  zasto so w a
n ia  te g o  p o d a tk u  n ie ja sn o ś
c i n ie  ty lk o  n ie  zm nie jszy ły
s ię  w y ło n iły  s ię  nowie.
U stn ie  (telefonicznie, n a  se-_

m in ariach ) t łu m a cz y  s ię  w  
je d e n  sp o só b , a  p isem n ie , 
o fic ja ln ie , In acze j.

N ie  z a n u d za ją c  c z y te ln ik a  
om ó w im y  o p o d a tk o w a n ie  u l
g o w ą  a k c y zą  o g ó ln ą  w y łą 
czn ie  to w a ró w  (usług) w w o 
ż o n y c h  i w y w o żo n y ch . Rząd, 
M in is te rs tw o  F in a n só w  
tw ierd zą , że  n a le ż y  g o  o p ła 
cić  w  w a lu c ie  w y m ien ia ln e j. 
C z y  je d n a k  rzeczy w iśc ie  ta k  
m a być?

Z d an iem  sp e c ja lis tó w  to  
je s t  o d p o w ie d n ik  p o d a tk u  
ce ln eg o , lu b  p o d a tk ó w  n a  
im p o rt i  ek sp o rt, a  w i ę c ' 
n a leża ło b y  g o  u p raw o m o 
cn ić  w  u s ta w ie  o  c łach . W te 
d y  b y ło b y  m n ie j p ro b lem ó w , 
n ie  b y ło b y  ty lu  sp rzeczn o ś
c i i w y k ro czeń .

T y m czaso w a U staw a  Re
p u b lik i L itew sk ie j (21.03. 
1991, n r  1— 1159) o  fu n d u 
szach  w a lu to w y c h  1 ro z li
czan iu  s ię  w a lu tą  w y m ien ia l
n ą  re g la m e n tu je  u iszcza
n ie  p o d a tk ó w  \  in n y c h  p łac  
w  w a lu c ie . W  p u n k c ie ' 4 a r 
ty k u łu  3  te j  u s ta w y  w sk a 
zu je  się: „P o d atk i ak cy zo w e  
(dodatkow e) p łac i s ię  w  w a 
lu cie  w y m ien ia ln e j za  to 
w a ry  (usługi) z rea lizo w an e  
W R ep u b lice  L itew sk ie j za 
w a lu tę  zg o d n ie  z  try b e m  
u sta lo n y m  p rze z  rząd  R epu

b lik i L itew sk ie j..." . P o  p ie r 
w sze  o z n a cz a  to , że  p o d a tk i 
w  w a lu c ie  w y m ie n ia ln e j p ła 
c i s ię .  ty lk o  za  to w a ry  lu b  
u s łu g i sp rz e d a n e  w  rep u b 
lice  za  w a lu tę .  P o  d ru g ie , 
j a k i  je s t  t ry b  u s ta lo n y  p rze z  
rząd?

R ząd  R ep u b lik i L itew sk ie j, 
w y k o n u ją c  z le c e n ia  R a d y  
N a jw y ż sz e j, w  u c h w a le  n r  
136 z  15.04.1991 z o b o w iąza ł 
M in is te rs tw o  F in a n só w  u s ta 
lić  t ry b  o b lic z a n ia  i  o p ła 
c a n ia  p o d a tk u  a k c y zo w e g o  
(d o d atk o w eg o ) w  w a lu c ie  
w y m ien ia ln e j.

M in is te rs tw o  F in a n só w  w  
p iśm ie  n r  06— 17/18 z  25.04. 
1991 u sta liło : „5.1. P rzed s ię 
b io rs tw a  i o rg an iz a c je , k tó 
re  p ro d u k u ją  i  r e a l iz u ją  w  
R e p u b lice  L itew sk ie j to w a 
ry  (usługi) o p o d a tk o w a n e  
w a lu to w y m  p o d a tk ie m  a k c y 
zo w y m  (dodatkow ym ), p o d a 
te k  ak cy zo w y  (d odatkow y) 
do  b u d ż e tu  w p ła c a ją  w  w a 
lu c ie  w y m ien ia ln e j

T o  d o k ład n ie  o d p o w iad a  
u staw ie . T y m  s ię  k ie ro w a n o  
w  1991 r., t j .  rea liz u ją c  to 
w a ry  za w a lu tę  w y m ien ia l
n ą  p oza  g ran ic a m i rep u b lik i 
w sp o m n ian eg o  p o d a tk u  nie  
trz e b a  b y ło  n a liczać  i w p ła 
cać  d o  fu n d u szu  w a lu to w e 
go. T o  fak t.

z y  ogólne] a u to r  a rty k u łu  
w y c iąg n ą ł też  in n v  n iesłusz
n y  w niosek , że  p rzed sięb io r
s tw a  p o d a te k  te n  w licza ją  do 
k osztów  p ro d u k c ji i c y rk u la - . 
c jl, W  o p arc iu  n a  u sta lo n y  
t ry b  o g ó ln a  ak cy za  za  su ro 
w iec  n a b y ty  d la  p o trzeb  p ro 
d u k c y jn y c h , m a te ria ły  o raz  
o trz y m an e  u s łu g i n ie  w licza 
s ię  do  ic h  w a r to śc i 0 raz  k o 
sz tó w  w ła sn y ch  w y tw arzan e j 
p ro d u k c ji, lecz  w p isu je  się 
n a  k o n to  rozliczeń  b u d ż e to 
w y c h  —  zm nie jsza  zad łuże
n ie  p rzed s ięb io rs tw a  w o b ec  
budżetu . N a leży  odno tow ać, 
iż s ą  p ew n e  w y ją tk i. J e ś l i  
p rzed s ięb io rstw o  p ro d u k u je  
to w ary , za  k tó re  ak cy za  o- 
g ó ln a  n ie  je s t  n a liczan a , to  
w  o k reś lo n y c h  p rzy p ad k ach  
ak c y za  z a p ła c o n a  za  n a b y te  
w a rto śc i m a te ria ln e  w liczan a  
je s t  w  k o sz ta  w ła sn e  p ro d u 
k c ji . J e s t  to  je d n a k  w y ją te k , 
a  n ie  za sa d a  o gó lna.

A u to r  a r ty k u łu  n ies łu szn ie  
czyn i z a rz u ty  rząd o w i, że  
n iep ra w id ło w o  w sk a z a n y  jes t 
p ła tn ik  a k cy zy . W  ty m  w y 
p a d k u  n ie  n a le ż y  je d n a k  m y
lić  d w ó c h  ró żn y c h  p o jęć : k to  
p ła c i  ak c y zę  o g ó ln ą  d o  b u d 
ż e tu  i k to  je s t  o s ta teczn y m  
j e j  p ła tn ik ie m . W  o p a rc iu  n a  
u s ta lo n y  • p o rząd ek , ak cy zę  
o g ó ln ą  w p ła c a  d o  b u d że tu  
p rzed s ięb io rstw o , sp rz e d a ją 
c e  to w a ry  lu b  św ia d cz ą c e  u s 
łu g i. J e d n a k ż e  o b liczo n ą  s u 
m ę  te g o  p o d a tk u  z a  sp rz e d a 
n e  to w a ry  lu b  u s łu g i n a b y w 
c a  p rz e le w a  n a  sp rz e d a ją c e 
go . W  te n  sp o só b  o s ta tecz 
n y m  p ła tn ik ie m  te g o  n o d a tk u  
je s t  k u p u ją c y  (k o rz y s ta ją cy  z  
u s łu g ). A  że  s tw ie rd z en ia  te  
n ie  s ą  b a je c z k a m i ( ja k  t o  n a 
z y w a  a u to r  a r ty k u łu ), m o żn a  
s ię  p rze k o n a ć  p o  uw ażn y m  
p rz e c z y ta n iu  u c h w a ły  rząd u  
a r  541 z  10* g ru d n ia  1991 <r. 
„ O  za m ia n ie  p o d a tk u  o b ro to 
w e g o  n ą  a k c y zę  o g ó ln ą" .

N ie  m o żn a  te ż  zg o d zić  s ię  
z  tw ie rd z e n ie m  a u to ra  a r ty 
k u łu  o  ty m , iż  rz ą d  m im o  u s
ta w  u s ta l ił  in d y w id u a ln e  a k 

R eg u lam in  w sp o m n ian e j 
u s ta w y  p rze w id z ian o  ró w 
n ież  .w  u c h w a le  rzą d u  n r  
541 z  10.12.1991 „O  zam ian ie  
p o d a tk u  o b ro to w eg o  n a  a k 
cy zę  o g ó ln ą" , t j .  to w a ry ,
e k sp o rto w a n e  za  w a lu tę
w y m ien ia ln ą  ta k ż e  u s łu g i 
u d z ie la n e  za  w a lu tę  k l ie n 
to m  sp o z a  re p u b lik i  n ie  b y 
ły  o p o d a tk o w a n e  o g ó ln ą
ak cy zą . O zn acza  to , że  to 
w a ry  w y tw o rz o n e  w  r e p u b 
lic e  (u d zie lo n e  usłu g i), po  
s p rz e d a n iu  ich  n a  L itw ie  za 
w a lu tę  w y m ien ia ln ą  m a ją  
b y ć  o p o d a tk o w a n e  w  t ry b ie  
o g ó ln y m  (tj. 15 p ro c . w a r 
to śc i to w a ru  lu b  13,04 p ro c . 
o d  w p ły w ó w ). A  rząd
12.12.1991 p rz y jm u je  u ch w a
łę  n r  549 „O  ta ry f ie  a k c y zy  
o g ó ln e j n a  to w a ry  w y w o żo 
n e  z  R ep u b lik i L itew sk ie j" . 
J e j  p u n k t  2  u s ta la  10-pro- 
c e n to w ą  ta ry fę  a k c y zy  ogó l
n e j  n a  to w a ry  w y w o żo n e  z 
RL i rea liz o w an e  za w a lu tę  
w  b y ły ch  re p u b lik a c h  ZSRR 
i  in n y c h  k ra ja c h  zag ran icz 
n y ch , k tó re  p o b ie ra ją  p o d a 
tk i  p o śre d n ie  (ob ro tow y , d o 
d a tk o w y , lu b  n abyw czy) za 
to w a ry  w y w o ż o n e  z  ich  te 
ry to riu m . A  p rze c ież  je s t  to  
sp rzeczn e  z  u s ta w ą  (n r 1 —  
1159 z 21.03.1991) o raz  u c h 
w a łą  rzą d u  n r  541 z  10.12. 
1991.

M in is te rs tw o  F in an só w  w  
p iśm ie  n r  03—71 z -  24.03. 
1992 „O  t ry b ie  n a liczan ia  
ak c y zy  o g ó ln e j” w y jaśn iło ,

cyzy na konserwy,,, 
raz  w ędliny. U«t3* 
n a c h  d a je  rządowi” * 
tan aw ian ia  wielWo?^ 
o raz  lis ty  towar** < 
k tó ry c h  jest s to eo L J  
nad to  in d y w id u a ln i  
za  wspomniaa®Ĵ  U 
sne, sprzedawane ^ i l  
n ie  są  ju ż  obecni. 'U 
A  za te  tow ary - !»L  
Rosji i  i n n y n / f ^ j J  

- indyw idualne  ̂ [ altp *
sąbierane

nieniem  cen 
m ateria lnych , R  
w e  w sp o m n ia n y m i
ja k  też  n iek tó ry ^  gg 
okoliczności. Poza tjn  ̂  
łą  rzą d u  M inister#,**
Isów zlecono  a 
zn ie s ien ie  akcyz 
n y c h  rów nież ig, 
zb y w an e  na rynku 
nym , z  wyjątkiem a j?  
dyw id u aln y ch  na nap-, i. 
skokow e i  w y io b /2 ]  
we, j a k  też  niektóre 
to w a ry  o ograniem®, 
życiu

N ie  należy chyba 
d y sku tow ać4nad  
n iam i au to ra  aityjg 
w prow adzen ie  akcyzy 
n e j m ia ło  bardzo R M  
c e l  — zw iększał’ [Eg 
b u d że tu  p o  to, żeby ^  
trz y m ać  zbyt roataj, 
a p a ra t  zarządzania. Wi 
n ę  ty lk o  dwie liczby, 
pozw olą  Czytelnikowi*—  
m odzie lną  ocenę powy® 
stw ierd zen ia . W  befe 
pań stw ow yjn iil992  i. ■ 
w y  z akcyzy ogólnej s> 
w ią  około  33 proc q 
w pływ ów , 1 wydatki |  
trzy m an ie  władz pife 
w y ch , administracyjni 
p raw o rzą d n o śc i!!-  u h  
3 p ro c . ogółu wipływót 
to  zaś, że  w  budżecie 
stw ow ym  za mało ies 
w ó w  n a  zaspokojenie I 
w ażn y ch  potrzeb refon* 
n e j gospodarki, potń 
d e c y z ja  R ady Najwya^ 
b y  od  1 lipca 1992 j  
k szyć  ta ry fę  akcyzy o 
d o  18 p r o c .«

W ytarta JIUM
doradca kierownidwi nl

że  10 proc. od taryf; 
z y  ogó ln ej powinny 
w  w alu c ie  wymieniali^ 

ek sp o rtu jące  pnedsi 
stw a  handlow e, które 
ły  to w a ry  od innydij 
s ięb io rs tw  Republiki I 
sk ie j (punkt 5); I

przedsiębiorstwa 8*
tu ją c e  tow ary  wlasM) 
d u k c ji (punkt 6);

przedsiębiorstwa^^®  
niczące
k ra jó w  z a g ra n ic B O ff i^ ^  
9);

przedsiębiorstwa,
ce  to w a ry  n a b y te * * , 
w y m ien ia ln ą■  ę I M H  
teg o , żę  tow ary  | g g E  
n a  L itw ie  za ruble;

po za  tym  
c ić  tak ż e  13,04 
o d  w arto śc i ^  
ró w  i r ó ż n ic y ^ M  
ż y  (punk t 7).

T e  wskazóW W |0lJJ 
śn ie n ia  u s tn e , ; p  t  
i  rea lizu jąc  towary |  
lu tę  w ym ien ialn i J  
k ra ja c h  socjalisty®” | 
b y ć  w płacona: j g y |  
n a  w  w alucie. 
w ie  (nr 1— 1159'* &  
o raz  ustaw ie  rz4aw 
HU 2.1991.

A  m o że  spr*®
m a r

Wmh
n a leży  pojmować
m oże w y ja ś n ie m ^ ] ; 
stw a FinansóWw Ms tw a  F in an só K L  
12 grudn ia) byty -ny 

Juozas KABAf ,
„Respubllka", 15 ^
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Urok miękkiej kanapy
PSSBK nastrój w znaczne] 

3 e ż y  Od mebli. W nęt- 
Móiym <jominuje sprzęt 

'Ltaeso drewna lub płyt drew .
JSSmUtycb. bez dem entów  

skóry, ołwietione od- 
oozbawlone jakichś mięk-

S *  kolorowych akcentów —  
TT nrrefe". Dyskretne, wielo- 

5 , w e  oświeUenle, kilka roz- 
Jmcomrch kolorowych poduszek, 
^ S ^ k i e  w  które się
dosłownie „wpada"
P  przytulnym, swojskim, dep-

^Miejscem szczególnej troski w 
kairief rodzinie są pokoje goś- 

tzw. salonik. Salon 
miejsce ąłotkań rodzinnych 

towarzyskich. Przeznacza się 
iań największy, najładniejszy, 
najbardziej .słoneczny pokój. a ,  
którzy maj 3 małe mieszkania 
wygospodaiowują w nich najbar- 
driej przytulny kącik i ustawiają 
w nim najbardziej reprezentacyj
ne, najbardziej przytulne meble, 
a więc miękką kanapę, niski 
stolik, parę foteli W  ostatnich 
r̂ >c*rh doszedł tu jeszcze tele
wizor i wideo.

W takich pokojach, takich ką
cikach przyjmujemy gości, roz
mawiamy, dzielimy się wrażenia, 
mi, spostrzeżeniami, oglądamy  
wspólnie filmy. Tu skupia sie ży
cie rodzinne z jego radościami i 
smutkami, Dlatego każde nowe 
małżeństwo przeznacza na meble 
do salonu najwięcej środków z 
rodzinnego budżetu. Nie. kupuje 
niczego na chybcika, wyczekuje 
a okazję, aby w końcu znaleźć 
>, co sobie wymarzyło.
Pani Beatricze BABARSKA1TE 

-e spółki akcyjnej „Piramidę" 
postanowiła -zagrać na tych ma
rzeniach, tradycjach. Stworzyła 
wspólne przedsiębiorstwo litews- 
ko-fińskie i zaczęła sprowadzać z 
Finlandii garnitury mebli, prze
ważnie do salonów: niskie, głe- 
bokie kanapy, puchate fotele. Z 
welwetu, skóry, dermy, tkaniny 
gobelinowej. W  różnych kolo
rach, w różnych odcieniach, jed
nobarwne i wzorzyste. Finowie, 
Jak wiadomo, deszą się renomą 
iednego z najlepszych producen
tów mebli w Europie.

Salon „Piramidę" rozlokował

Się niezbyt fortunnie — w Parku 
W ingis (Zakręt), na zapleczu mu
szli estradowej. Wczesną wiosną 
aura nie sprzyjała spacerom po pa
rku, ale młody ekspedient salonu 
meblowego nie uskarża sie na 
brak klientów.

— Sprzedajemy już czwartą 
partię — mówi. — W  każdej o- 
koło 15 garniturów, nie licząc 
pojedyóczych sztuką A- przecież 
otworzyliśmy się całkiem nieda
wno, w  marcu.

Lustruję szybko tabliczki z ce
nami: 26 tys. rb., 36 tys. rb. . 
Jest komplet za dolary. Sa meb
le i za 8 tys. rb.

Można tu  sobie obejrzeć ka
talogi i wybrać odpowiedni kom
plet, k tóry firma sprowadzi z 
Finlandii w ciągu 3—4 tygodni. 
W ystarczy tylko podać numer 
wybranego zestawu, czy oddziel
nego przedmiotu. A  więc, docze
kaliśmy i my czasów, gdy się 
towary sprzedaje z katalogu.

Mało tego: firma dostarczy za
mówienie wprost do domu, zmon
tu je  meble, jeżeli to będzie po
trzebne, ustawi.

Są wygodne i lekkie. Sprzeda
wca pokazuje mi solidnych roz
miarów kanapę i mówi, że sam 
wniósł ją  do salonu. W  dodatku 
musiał ją unieść w  górę, aby 
móc ustawić w  wolnym miejscu. 
Zaraz przypomniał mi sie mój 
solidny „katafalk nie do zdar

cia", do którego przeniesienia 
trzeba ze czterech drabów. Przy 
moich ciągotach do przestawia
nia mebli w domu — taki me
bel, to po prostu klęska. A te tu
— można w mig przesunąć, 
przestawić bez czyjej kolwiek_po- 
mOcy. Wygoda.

W  salonie „Piramidę" sprzeda
je  się nie tylko meble wprost z 
fabryki, ale też te trochę używa
ne. Chodzi o to, że na Zachodzie 
nie kupuje się sprzętów, jak u 
nas, „na całe życie i dwa nastę
pne pokolenia". Gdy się znudzą
— sprzedaje się je i kupuje no
we. Tam meble, jak  i odzież 
dzielą się na „modne" i „niemo
dne". Parię.iat temu miałam zna. 
jomą z Izraela, która opowiada
ła, że dostała gorączki, gdy zo
baczyła u koleżanki w domu ni
skie, miękkie meble z... różowej 
skóry. Stanęła na głowie, ale też 
zafundowała sobie podobne. My 
na razie dostajemy gorączki z 
powodu niemożności nabycia 
„łóżka na całe życie". Oczywiś
cie nie wszyscy. Są i_ tacy, któ
rzy kupują meble wprost z Fin
landii.

Odwiedziłam salon „Piramidę" 
w poniedziałek ,w dniu wolnym 
od pracy, ale był otwarty i kil
ka par oglądało komplety. A 
więc klienci przychodzą tu, cho
ciaż daleko od śródmieścia. Ci z 
nabitą kabzą przyjeżdżają samo

chodami — nie boją się kary za 
wjazd na teren parku. Zresztą 
nikt tego parku, jak już kiedyś 
pisałam, nie strzeże.

— Kto tu przeważnie kupuje? 
— pytam sprzedawcę.

—r Przedstawiciele spółek ak
cyjnych. Podejmują gości zagra, 
niczhych. Chcą, by ich ofice mia
ły ładny wystrój.

Zegnam sympatycznego sprze
dawcę, w którego słowniku by
ły takie zwroty jak: „Czym mo
gę pani służyć?", „Czego pani so
bie życzy?", „Dziękuję, że od
wiedził pan nasz salon" —- i wy
chodzę. Oczywiście nie ma tu 
jeszcze tego „wysokiego połys
ku", jaki się obserwuje w skle
pach na Zachodzie, meble są us
tawione byle jak. Może dlatego, 
że właśnie nadeszła nowa partia, 
a może dlatego, że kierownictwo 
mimo wszystko nie ma zamiaru 
usytuować się tu na dłużej, będzie 
chciało z czasem przenieść sie do 
śródmieścia, chociaż trudno tam 
o tak obszerny lokal. Najpew
niej jednak nie przywiązuje się 
wagi do estetyki — wszystko je
dno interes kwitnie.

...Po zwiedzeniu salonu, zmę
czony klient może sobie posie
dzieć w cieniu sosen i zjeść sza
szłyka, być rpoże przemyśleć 
sprawę kupna mebli, aby móc je. 
szcze raz wpaść d° salonu. Tuż 
obok, w restauracyjce „Laksztin- 
gala" ta sama spółka „Piramidę" 
serwuje smakowite dania.

Cóż, na Litwie fest na dziś 
około 400 spółek joint-venture 
Ta — rokuje wielkie nadzieje.

Na zakończenie parę praktycz-j 
nych rad dla kupujących meblej 

■ żółte — dodają pomieszczeniu 
słońca,, lekkości, pobudzają ene
rgię;

zielone — uspokajają, odprę
żają psychicznie;

niebieskie — wychładzają poj 
mieszczenie, czynią go odrobinę 
surowym;

czerwone — budzą nieookóil 
więc należy je stosować minimal-l 
nie, tylko jako elementy gękoraJ 
cyfne;

biel jest elegancka, ale też zi
mna.

Najlepiej jest łączyć ze sobą 
kolory, surowo przestrzegając! 
harmonii odcieni.

Barbara ZNAJDZIŁOWSKA 
NA ZDJĘCIU: takie meble ofe

ruje salon „Piramidę".

Handel — to dziedzina, która przypomina Kubika Rubika — 
ma nieograniczone możliwości, tysiące kombinacji 1 wariantów. 
Ale służy tylko ludziom Inteligentnym i  pomysłowym. Chcemy 
dziś przedrukować dla Państwa z polskiego czasopisma „Kobieta 
I Styl" pewien artykulik, który pokaże jak można z niczego zro
bić coś, przy tym wesoło 1 pomysłowo.

Sklep rzeczy 
niepotrzebnych

n a j .„ n a j .*
I ^•k, m i

«*aracla „Stlklial" — 
I"**1 le* w Wilnie —

najm u-

S s B . t f L K S S -

Biały, podparty kolumnami 
dworek niezwykle odbija od bu
ro watości okolicznych bloków, 
tym bardziej, że tuż obok w og
rodzie, malowniczej całości do- 
pełnia nowiutko odmalowana 
wiejska chata, która na  ul. Płat. 
niczą w Warszawie przyjechała 
aż spod Pułtuska.

Ten zakątek Żoliborza stał się 
atrakcją Warszawy, a to dlate
go, że gospodarze strzegąc co 
prawda prywatności swojego do
mu, szeroko otwierają przed go
śćmi drzwi zielonej chatki zap
raszając do tak przemyślnie ulo. 
kowanego SKLEPU RZECZY NIE
POTRZEBNYCH!

„Kupisz tu  obraz śliczny, na 
łóżko kapę i ptaszka z drewna 
cc pod okapem, parawan ślicz
ny, w okno firanki, szmatki z 
wehiru, koty i dzbanki, a z ża. 
by zrobi się królewicz, bo to 
jest chatka Krysi Sienkiewicz" 
— zachęca okolicznościowy wie
rszyk. (K. Sienkiewicz — znana

aktorka polska — red.)
Ale najpierw był dom, kuplo, 

ny w  roku 1977' i z ruiny do
prowadzony do obecnej świetno
ści. Jest wygodny, funkcjonal
ny, a przede wszystkim stworzo
no w nim atmosferę niebywałą w 
naszej Spiesznej i w znacznej mie
rze zuniformizowanej codzienno
ści. Trochę tak, jakby przenieść 
się sto lat w historię — stare 
meble (graty z perskiego rynku, 
style zmieszane — gospodyni nie 
przecenia ich wartości), bibelo
ty, koronkowe serwety, makaty, 
Własnoręcznie przez panią Krys
tynę malowane lub wyszywane 
obrazy, haftowane , „sałęany". 
Przecież ukończyła Akademię 
Sztuk Pięknych.

Na dolę wielka, tradycyjna ku
chnia ze służbówką i dwa poko
je  — gabinet i sypialnia pana 
domu oraz pokój kominkowy. Na 
górze pod dachem sypialnie pań 
— Krystyny i córki Julii, łazien
ka i trzy garderoby. Pokoje u-

rządzone w tym samym klimacie, 
a osobiste drobiazgi, „ulubione" 
przedmioty — parawany, lampy, 
figurki podkreślają oryginalność 
upodobań mieszkanek.

Schody w hallu zabezpieczone 
są metalowymi secesyjnymi tral.

. kami. Korytarzyk utworzył nie
wielką mansardę z oknem, przy
tulnie urządzoną — wymarzone 
miejsce, by przysiąść z maszyną 
do pisania i skupić sie na pra
cy, czując jednocześnie życie ca. 
łego domu.

W  domu mieszka 10 psów, 2 
koty i oswojony srebrny lis — 
wszystko to przyjaciele, którym 
wcześniej nie układało sie ży
cie, czyli znajdy.

Sklep miał być pomysłem na 
życie. Wiadomo, aktorom teraz 
żle się dzieje. Krystyna Sienkie
wicz nie potrafi „czekać na te- 
lefon z propozycjami koncer
tów", poza tym jest „pracoholi- 
czką" 1 musi „coś bez przerwy 
robić".

Czy warto handlować „niepo
trzebnymi rzeczami'? Oczywiś
cie, że tak, tym bardziej, że do , 
takiej hierarchii wyłącznie zmu
sza przewrotne przekonanie, że 
wszystko ,.poza mąką, chlebem i 
cukrem jest niepotrzebne". A 
jednak przydają się, a na pew 
no cieszą oko prawdziwe atrak
cyjne drobiazgi, ozdoby, biżute
ria, trochę strojów i dodatków. 
Coś dla kolekcjonerów i na po-| 
prawienie sobie nastroju.

P*S. Może komuś przyjdzie doi 
głowy założyć takie coś 1 u nas?

Różne różności
PARZENIE HERBATY

Czasami u znajomych pijemy 
świetną aromatyczną herbatę, 
innych dla odmiany częstują nas 
bladą lurą. Od czego to zależy?

No cóż, parzenie herbaty na 
Dalekim Wschodzie jest niemal 
obrzędem. U nas zaś trzeba znać 
kilka drobnych sekretów, a her
bata będzie zawsze smaczna i a- 
romatyczna. Oczywiście, wiele za
leży od gatunku herbaty i kraju, 
z którego została sprowadzona. 
Najlepsza jest oczywiście, indyj
ska, cejlońska, chińska,
Trzeba jednak wiedzieć, 
można podnieść smak herbaty 
mieszając jej kilka gatunków. 

Emieszaną herbatę przechowujemy 
zawsze w tym samym szczelnie 
zamkniętym pudełku, najlepiej 
po tej dobrej herbacie. Każda 
rodzina przechowuje takie 
dełka „z dawnych dobrych cza
sów".

Przystępując do parzenia, na
leży dokładnie umyć imbryczek 
i wyparzyć go wrzątkiem. Do cie
płego imbryczka wsypujemy 2—SM 
łyżeczki herbaty, zalewamy o d l 
robiną wrzątku i stawiamy na M  
mini. pod przykryciem na imbry- 
ku z wrzącą wodą. Potem dole. 
wamy wrzątku do pełna i pozo
stawiamy jeszcze na dalsze 5| 
min. Tak zaparzona herbata bę
dzie na pewno mocna i aroma
tyczna.

HERBATA KIRGISKA. Do za
parzonej mocnej herbaty dolejcie 
śmietanki, szczyptę. soli. Na 1 1 
napoju — 10 g czarnej herbaty, 
250 g śmietanki.
| HERBATA UZBECKA. Na 1 1 
napoju bierze sie 10 p zielonei 
herbaty, 20 g lodu z pojemni cz
ka w lodówce^ Do zaparzonej i 
ochłodzonej herbaty kładziemy 
kostki lodu.

KAWA W TERMOSIE I 
TYGIELKU

ciasto
M B I  M iiitłuszczu i
lOj-Puiter b ? ? ’ Muel to być

?ie ,w" 0 ” lenie 
l li U

z 30 kg mąki zrobić kruche cia
sto w ciągu 5 minut. Ale też ni
gdy nie użyje ciasta od razu. 
Musi ono odpocząć, być oziębio
ne 1 dopiero wtedy używane do 
wypieków. Dla zlepienia ciasta 
dodaje się żółtka, ponadto odro
binę soli, czasem trochę proszku 
do pieczenia (przy cleśde pół- 
kruchym). „ __________ _

Żółtka jaj daje się surowe, 
lub dla zwiększenia kruchości 
ciasta, gotowane. Używa sie ma
sła lub margaryny, ale około 10 
proc. tłuszczu można zastąpić 
smalcem lub łojem.

Fachowcy najpierw mieszają 
(siekają nożem) tłuszcz z cukrem, 
pudrem, następnie dodają żółtka 
(jeżeli gotowane to przetarte przez

sito) i gdy składniki już się 
połączą — dodają mąkę. Gdy 
powstanie ciasto w postaci gru
dek, wielkości fasoli lub grochu, 
to go ręcznie szybko łączą, a 
następnie chowają kulę ciasta do 
chłodu.

Można kruche ciasto przecho
wywać w lodówce, na najniższej 
półce.

Kawa zmielona na pył powin
na być wykorzystywana do pa
rzenia w termosie lub w specjał, 
nych tygielkaćh.

Wykorzystując termos wsypu
je się odmierzoną kawę do wy
parzonego gorącego naczynia 
zalewa wrzątkiem. Odpowiednia 
proporcja to 5—6 łyżeczek kawv 
na 2 szklanki wody plus łyżecz
ka cukru. Po zalaniu kawv

Tzątkiem, termos należy zamk- 
nać .1 pozostawić nie dłużej niż 
15—20 min.

KAWE PO TURECKU orzypo- 
to wuje się w następujący spo
sób: odmierzoną porcie kawy ń  
łyżeczki) należy wsypać do tv-I 
gielka i zalać wrząca wodą (1/2 
szklanki) podgrzewać na małym | 
ogniu do chwili, aż zacznie siej 
podnosić, wówczas trzeba odstar 
wić. Czynność tę należy oowtaj 
rzać trzykrotnie, pamiętajac, że 
kawa nie powinna wrzeć. Poda-j 
wać natychmiast po przyrządze-j 
niu.

Pamiętajmy, że nadmierne u-, 
żywanie kawy nigdy i dla niko-1 
go nie jest wskazane. Kawa u-J 
żyta w niewielkich ilościach ułat-j 
wla myślenie, daje uczucie świe
żości. a czasem łagodzi bóle gło
wy, Ponadto niektórym pomagaj 
w...zasypianiu, ale bywa, że 
wręcz pozbawia snu. Każdy d o - I 
Iwinlen orientować się we właś
ciwościach . swego organizmu.
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Mój — twój — 
nasz CZAS...

Rozmowa z polskim aktorem 
p. Jerzym  BINCZYCKIM

T T y  „Weselu" pokaza-
■ ■ - W  nvm niedawno w 

Wilnie w  reżyserii 
Andrzeja W ajdy zagrał Pan Wer- 
nyhorę. Dla szerszego grona wi
dzów, zwłaszcza oglądających 
programy polskiej telewizji. Jest 

.Pan znany z ról na małym 1 du
żym ekranie. A  przecież — jest 
Pan przede wszystkim aktorem 
Starego Teatru w  Krakowie — 

wieloletnim — dodajmy. Mówi 
się o Fann: aktor-historia...

J e n y  Blóczyckl:
— Aż tak nawet? O tym nie 

wiedziałem. Co mogę o sobie o- 
powiedzieć? W  zesriym roku mi
nęło trzydzieści lat mojetf pracy 
w teatrze. Prawie — . cały czas w 
Krakowie. Z niedużą przerwą — 
tuż po ukończeniu szkoły teatral
nej cztery lata pracowałem w te
atrze w Katowicach. Otóż z racji 
tego mojego zeszłorocznego ju
bileuszu powstało coś w rodzaju 
podsumowania, statystyki. Okaza
ło się, że mam na koncie blisko 
trzysta ról — w  teatrze, w  kinie, 
w teatrze telewizji. Różne to by- 

. ły role, różnej wielkości. Mia
łem możliwość grania, dużo gra. 
nia, co nieodzownie jest potrze
bne każdemu aktorowi, bo właś
ciwie kwalifikacje zarodow e w 
tej profesji z d o b w a T s il . przede 
wszystkim na ^setnie* Zagrałem 
w kilkunastu śeriąfkęn telewizyj
nych, w teatrze, w  frilmfe. N a j
głośniejszym — bytó; adaptacja 
powieści Marii Dąbrowskiej „No. 

'" c e - i  dnie", w którym reżyser 
Antczak powierzył ml rolę Bo
gumiła Niechcica. Film zrobił 
dużąr karierę nie tylko w kraju, 
a le ' i  na świecie — jako serial 
i jako fikn ekranowy, dwuczęś
ciowy. Był- on  kręcony według 
dwóch scenariuszy, ponieważ to, 
co musiało się zmieścić w sześ- 
ciotomówej powieści w  wersji 
ekranowej miało wiotszą swobo
d ę w serialu, no, a ekran kinowy 
ma inne wymagania. Film był 
jakby kandydatem do Nagrody 
Oscara — w Stanach Zjednoczo. 
nych, w Kalifornii. Niestety, nie 
udało mu się uzyskać Oscara, no. 
ale sam fakt — jego nominacji 
— dawał, oczywiście, dużą sa- 

. tysfakcję.
, — W ybrał Pan piękny zawód.

A jednak... w zakulisowych roz
mowach słyszałam o tym, że 
Pan... nie tyczył sobie, żeby 
pańskie dzieci poszły w  Pana 
ślady...

— Widzi pani — ja, w moim 
pojęciu, wyżej stawiam rodzinę, 
to znaczy -r- ponad zawód, po
nad teatr; W  mojej filozofii za
wód aktora powinien być pewną 
funkcją, która — w pierwszym 
rzędzie — dostarcza satysfakcji, 
ale — dostarcza także środków 
do egzystencji. J a  nie jestem fa. 
natykiem swego zawodu. Nigdy - 
nie stawiałem go ponad życie. I 
to zarówno swoje życie, jak też 

. życie moich najbliższych. Najis
totniejszą rzeczą w życiu uważam 
rodzinę i  nigdy bym nie poświę
cił ani domu, ani obowiązków, 
ani satysfakcji stworzenia domu, 
rodziny na rzecz zawodu. Tu mu
siałbym już dokonać brutalnego 
wyboru. I to jest w jakiejś mie
rze odpowiedzią — dlaczego nie 
chciałbym, żeby moje dzieci po
szły w moje ślady. Z córką już  
się to udało. Obroniła pracę na 
Uniwersytecie Jagiellońskim z 
dziedziny historii sztuki, już jest 
osobą samodzielną, osobą z cen
zusem 1 — już jest osobą bezro
botną, tak jak to w tych na
szych czasach wygląda, piacze- 
^go jednak nie chciałam* żeby- 
została ak/torką? Mimo te  cho

dziła do szkoły 
muzycznej, po
tem ukoń
czyła ■ liceum 
plastyczne, czyli 
— wszystko by
łoby w obsza
rze tej sztuki, 
no — wypada- 

__Jłoby z tego ra
chunku, że studia wyższe po
winny być teatralne... I mimo 

|  to, udało mi się jakby jej wy
perswadować taki — delikatnie 
sterując — pomysł.

— Dlaczego jednak?
— Dlatego, ze każdy z nas chce, 

żeby jego dzieci miały lepiej w 
życiu niz on sam. J a  bym me 
enciał swoje dzieci ’ narażać na 
takie ryzyko, jakie niesie ten za
wód. Zawód wspaniały, pełen 
uniesień i satysfakcji, ale jest to 
zawód g a le n ie  iluzoryczny, sa
tysfakcje są krótkie, uniesienia 
przemijają. Jest to zawód, który 
wymaga ciągłej samo licytacji, 
ciągłej, jakby rywalizacji same
go z  soJsą. Publiczność —  potra
fi być sympatyczna, ale potrafi 
być i okrutna. Jest to zawód, ż  
którego zazwyczaj nigdy się nie 
jest do końca zadowolonym — 
bez względu na to, czy się od
niosło ' sukces, czy nie.

W  związku z  tym — ten za
wód potrafi być bardzo upoka
rzającym. A  swoim dzieciom te
go typu ryzyka, oczywiście, chce 
się zaoszczędzić. Jest to  zawód 
związany z ryzykiem.

— Ale elementem tego zawodu 
jest takie... szczęście.

— Niewątpliwie. Gwarantuję 
to, wierny znam *—«■ z$au£oĘsji, z 
obserwacji. M usz^ tu tak ie  pani, 
powiedzieć, że 'inimo tego mmó- 
rowego nastrojii mojej
dzi — ja  należę prze£ie$ ao ak
torów, którzy powinni b y  'byli 
być usatysfakcjonowani.

— Po trzydziestu latach pra
cy n a  scenie — cechuje Pana 
niezwykła pogoda dudta... Jak  
się to  Panu udaje — rozdzielić 
sprawy domowe od zawodowych?

—  To narzuciłem sobie od ra
zu. To nie jest trudne, jeżeli so
bie się uświadomi, że teaitr lubi 
życie, natomiast życie — na co- 
azień — nie lubi teatru, i tych 
spraw nie wolno przenosić — z 
teatru  do domu i z domu d °  tea
tru. Bo po prostu mo2na w_paść w 
jakieś takie pogubienie. Nie mo
żna tym samym żyć przez cały 
dzień — bo to n je  jest dobre dla 
twórczości. Podobnie — - twór
czości nie  można podporządko
wać swojeniu prywatnemu *, ży
ciu. Ta granica powinna być za
chowana — dla zdrowia, dla — 
ja k b y ' — higieny artystycznej, 
•jęk też psychicznej.

— Wiadomo mi, te.*, zajął się 
Pan ostatnio polityką...

A  tak... Uważam, że nadesz
ły czasy, kiedy nie należy być 
obojętnym na to, co się dzieje, • 
co czeka nas, nasze dzieci, naszą 
przyszłość. Jeżeli zaistniała moż
liwość jakby stworzenia czegoś - 
według nowych1 zasad — lep-* 
szych, szlachetnych1, prawdziwie 
wolnościowych —  to trzeba do 
tego się włączyć. W  ostatnich 
wyborach kandydowałem w  wo
jewództwie tarnowskim z ramie
nia Unii Demokratycznej do Se
natu i niemal o mały włos był
bym senatorem. Uzyskałem oko
ło 40 tysięcy głosów, ale było 
tego za mało, zabrakło coś tam 
nieledwie ponad tysiąc... Niem
niej — jestem  aktywnym dzia
łaczem i uczestniczę we wszyst
kich akcjach Unii Demokratycz
nej w Krakowie.

— Z Pana inicjatywy zespół 
aktorski Starego Teatru bawiący 
w  W ilnie na gościnnych wystę
pach za własne zebrane środki 
pieniężne przywiózł dzieciom wi
leńskim czekolady, pomarańcze 
1 książeczki. „Znachor" — zna
my ta i  illm  i Pana w roli tytu
łowej. Ten dobry szlachetny Zna 
chor — Lekarz kojarzy się dzie
ciom z aktorem Bińczyckim. Ta,

w Wilnie, podczas tej akcji — 
ofiarowania podarunków — wy
stąpił Pan w  roli niejako... świę
tego Mikołaja. Co Pan może po
wiedzieć o tej swojej roli — 
Znachora?

— To nie była rola skompli
kowana. Podejrzewam, że ten 
film powstał w tej powojennej 
wersji tylko dlatego, że film 
przedwojenny miał dużą .popu
larność. Podejrzewam, że gdyby 
ktoś teraz przyszedł ze scena
riuszem „Znachora" do naszej 
kinematogrąjfii, to by ten scena
riusz odrzucono — jako banal
ny, melodramatyczny. Film zo
stał jakby powtórzony po raz  
drugi —  tylko ze względów na 
sukces tamtego, przedwojennego. 
Gdyby nie  tamten film — ten 
prawdopodobnie nie zostałby zre
alizowany. Nie mielibyśmy za
miaru z tamtym rywalizować w 
szrankach zawodowych, bo to by
łoby nie tylko nieskromne, ale i 
n ie  do pomyślenia.

— W róćmy może do teatru. 
Chcę właśnie zapytać — jak  to 
Jest, te  W waszym. Starym Tea- 
tree aż tyle sław reżyserskich 
się zebrało? I te  — tak  przynaj
mniej wygląda ^na zewnątrz" 
— nie ma między tymi sławami 
niezdrowej rywalizacji, konflik
tów? No 1 — aktorzy. Tha^noiij. 
zowany, zdyscyplinowany zespół—

— Odkąd sięgam pamięcią, ten 
teatr zawsze miar znakomitą 
przede wszystkim Kaorę reżyser
ską. Początek inaremu i eatrowi 
po wojnie dfeł Pan Wiadyamw 
Krzemieński >— znakomity reży
ser i  dyrektor, o n  jakby dał 
podwaliny teatrowi, k ióry ao 
dz^ś dnia nieźle funkcjonuje — 
przez t e , wszystkie lata. Pamię
tam, ja  wtedy bytem jeszcze w 
szkole, że to był tea tr wspaniale 
skomponowany. Był to zesppi 
szalenie hermetyczny, ale n ie  by
ło tam aktorówyniepotrzebnych". 
każdy, k to  znalazł się w  tym  ze
spole, miał zabezpieczoną pracę, 
a  więc był potrzebny. Trudno by
ło dostać się do £ Starego, l o  
przekraczało moje* marzenia, że
by bezpośrednio po szkole teat
ralnej dostać się do Starego 
leatru . Potem byli kolejni zna
komici reżyserzy, jak na przyk
ład, pan Zbigniew H ubner ̂  te 
go typu osobowości muszą rzu
tować na zespół. Odkąd pamię
tam tych reżyserów, w  tej liczbie 
tak  znakorprtych — nie miał ża
den teatr y  Polsce. W iele się 
słyszało i mówiło: tea tr Hanusz
kiewicza, teatr Cywińskiej, teatr 
Hebanowskiego, Holoubka, czy 
Dejmka.;. Proszę zwrócić uwagę, 
że zawsze wiązało się to  7 jed
nym  nazwiskiem. Ale Starego 
Teatru tak  oltreślić *eię nie da. 
Eo tu  — i teatr W ajdy, 1 tea tr 
Jarockiego, i — Świna rskiego, i 
Sz&jny, i Grotowskiego, i Zioły...
I — jeszcze —* jacy  tam ludzie 
się spotykają? Równocześnie o- 
bek W ajdy, Jarockiego, Swinar- 
fikiego — był tak ie  Szajna, 
czyli. — twórcy o  bardzo zróż
nicowanych metodach pracy, 
spojrzeniu na sżtukę. Zamknęło 
się pewne szczęśliwe koło. M ia
nowicie dzięki tym ludziom jak
by ukonstytuował sie znakomity

zespół aktorów, I to koło jakby 
napędzało tę  specyfikę naszego 
teatru. Ponieważ reżyserzy szli 
tam, gdzie był sprawny, podpo
rządkowany, zdyscyplinowany 
zespół. Były wprawdzie pojedyn
cze wypadki niewłaściwej dyre
kcji, ale jednak ten teatr potrafił 
to  przetrwać. A  w okresie dla 
nas najtrudniejszym — stanu 
wojennego f§= dyrektorem zos
tał wybrany przez nas elektoral
nie człowiek, który znakomicie 
ten teatr przez te najcięższe la
ta przeprowadził — mimo ciąg
łych nagonek. •

— To znakomity kompozytor, 
artysta Stefan Radwan. Dobrze 
znany także na Litwie. Wiele 
słów uznania słyszałam o jiim  od 
prezesa Związku Kompozytorów 
Litwy, kompozytora Mindaupasa 
Urbaltlsa.

— Stefan Radwan to także 
wspaniały człowiek. W niósł on 
olbrzymi wkład w renomę nasze
go teatru, ę p  chcę przez to 
wszystko powiedzieć? Ze ^mlmo 
różnych okoliczności udało nam 
się — na bazie czystego pojęcia
0 twórczości, o pracy, o korzy
ściach jakie z tego płyną, o  pe
wnym dochodzeniu do taj emnicy

. istoty w  ogóle TEATRU zacho
wać go w  takim kształcie do 
dziś dnia: Chwała Bogu, że to 
zostało docenione, uznane. Zresz
tą  nie tylko w Polsce. Bardzo 
dużo Jeździliśmy po świecie i 
przywoziliśmy znakomite oceny.

— Jest zasadnicza różnica mię
dzy graniem w  filmie i  * w  tea
trze. Ja k  Pan to odbiera?

— Film — po prostu ma inne 
wymagania. Daje inne możliwość 
ci, inne satysfakcje. Ale fikn — 
jest podporządkowany głównie 
technice. W  filmie — aktor nie 
jest najważniejszy, jest czynni
kiem  — którymś tam z kolei. 
Ponadto —  film. podlega także 
montażowi. Czyli —  bez naszej * 
aktorów wiedzy, bez naszego u- 
działu — można z tym filmem 
zrobić, co się zechce...

— Przy pomocy notyc~
—  No właśnie —  można ak

tora wyeksponować albo go w 
ogóle usunąć i  tego filmu. Dzie
ło ^—v może mieć po montażu 
całkiem inny sens aniżeli go mia- 
ło w swoim początkowym założe
niu. Zatem ■— ‘pewne zależności, 
pewien serwilizm aktora w  sto
sunku do tego, co się dzieje po
za jego kontrolą i  możliwościa
mi — jakby czyni tea tr miejs
cem, k tóre stwarza więcej swo
body. W  teatrze —  jestem czło
wiekiem wolnym. W  teatrze — 
mam swój czas, mam swoją prze
strzeń, nie muszę ustawiać się do 
kamery, nie muszę zginać kolan 
jak  się nie mieszczę w kadrze, 
nie muszę czegoś udawać, nie 
muszę mówić do ucha operatora 
„ja  panią kocham", a  tej pani — 
tam  nie ma... W  teatrze — jes
tem człowiekiem, k tóry  wychodzi 
na scenę i prowadzi dialog z 
widownią. Bo to i jest di^K * 
fflimn że publiczność — milczą
ca —  siedzi i słucha. Jest dialog, 
bo te  fluidy gdzieś tam, przez 
rampę, się przedostają i są na
przeciw  siebie żywi ludzie. A  po 
ekranie — tam  — przesuwają się* 
tylko fotografie. Tam — już się 
nic nie zmieni, nie zaistnieję ża
dna tajemnica. W  teatrze — każ
dego dnia jest inne przedstawie
nie, w  zależności od tego, kto 
jest n a  scenie, co sie na tej sce
nie stanie, no i .P - w zależności 
od tego, kto siedzi na  widowni. 
Tak jest, to prawda — widz u- 
czestniczy w teatrze, i  to  jest 
wspaniałe] Tego nie zastąpi ani 
telewizja ani film. To „coś" dzie
je  się na scenie n a  kilka chwil,
1 jest wydarzeniem. Bo to już się

nie powtórzy. To albopamięta przez długie U J  | |
natychmiast zapchm i gj K I
ności od tego, jaką to 
tość .jakie to robi w ra $ 9 V l  
ile to jest przekonywuuB1 Sm 
filmu można wracać, H  
żyć kasetę do video (T ̂  H  
dać, ale — to zawsze rajjMOI 
dnakowe, nic się flife-S 
bardzo lubię chodzić doTMI 
Do każdego teatru. Nie kap^' I 
Chętnie mogę. oglądąfcjff^ I  
przedstawienie —*■ czy % 
wspaniałe, czy słabe, jczy î 
wiedzmy, w realizacji | j |9 |  
matorskiego z jakiegoś ta® 1 
teczka. Bardzo chętnie, pata, 
te wysiłki, na* starania!j lu fow i 
to miast do kina — nie chotj* I  
jakikolwiek film. Tu ^1
szę się przekonać, muszę *2*1 
informację —  czy warto ^ |  
szkoda mi na to czasu. '

— Jest Pan bardzo popm^ I  
w Polsce aktorem. M ęczyJjjl 
na? Mam na myśli — 
nie się w miejscach prijjjggkl 
rozpoznawalność 1 tepe... 
rzy aktorzy straszliwie na 1 :1  
uskarżają.

■ — la k ą  szeroką p o p o w i
Haio altłnrnui ^ Ito daje aktorowi przede 

kim telewizja, zwłaszcza 
telewizyjny. No bo nie 
kin, Ue jest ekranów tele*Jr| 
nych. Serial telewizyjny j g j  
się przyjmie tematycznie, g l  
teresuje, to aktor w nim uczg. I  
nicząajr — staje się gościem i i  
domu odbiorcy, a  więc — miej 
mym. W  związku z tym n j £ |  
dno jest go potem poznać na. |  
licy. Mnie — to nie praski 
dza. W ie pani, ja  słuchając a. 1 
torów, którzy mówią, że to ^ |  
męczy — ten  fakt, że są npfcl 
znawani, że są indagowani m $1 
cy, uważam za pewną hip<%[ 
zję. Bo przecież nasz, aktorów! 
wysiłek, idzie w tym kierami 
żeby się poznać jak najlęki 
jak  najszerzej. Więc notem » l  
męczyć z tego powodu? fotyJ 
rżewam, że po zagraniu i  b  |  
kunastu sztukach, czy serial*! I 
telewizyjnych — gdybym 1  tjil 
był na ulicy pie rozpoznaj I  
— to właśnie męęzyioby - n a l  
najbardziej, budziłoby r a f  
niepokój. Rozpoznawalność? ta l  
ukrywam, sprawia mi tnpnyj*| 
mność.

— Jest to chyba wyifttel 
pańskiej szlachetnej aatńy. Dt I  
broć, tolerancja, pogoda dockl 
pańska filozofia tycłn~.

— Dziękuję pani za konpl 
ment — dobrej i szlachetnej pl 
stawy. Ale ja tym się nie dn*| 
lę. *Może — uważam to ô wet i |  
mój mankament. Ja  — zazdnaH 
czę ludziom — tej ich fo r^ l 
pasji, tego — zapamiętania^ s-l 

1 tysfakcji, uniesień, fakje
ten zawód, pewnego typu f p l  
ltacji, która s ię 'z  tym 
go rodzaju przyjemności jtftfl 
pozbawiony i tego jest ni <*| 
sem żaL.. Ludzie — staja sk*! 
parę minut bardzo szcząili*1- f

. — I  — szybciej slę~.
— W  pani książeczce ̂ ^ 1  

tułem „Virsmas" wydanej 
szym Krakowie jest właśni* 
akapit: „Każdy jest o d j® |L ~  
ny za swój CZAS". No wła»Jl 
Tak mi to też się n a su n ^ -jl  
ja  właściwie ten CZAS p B  
Może ja go tracę na to **-, 
pokojenia, na samokontiw. 
może ten CZAS jest g 
właśnie n a  to, żeby się 
Przecież — i tak, i  tak —
po nas pozostanie^,

Alwlda ^
FoL W. O**

UCHWAŁA RADY NAJWYZSZEJ 
R EPU BLIK I LITEW SKIEJ

W SPRAW IE OŚWIADCZENIA DEPUTOWANEGO 
DO RADY NAJWYŻSZEJ REPUBLIKI LITEWSKIEJ 

J. MINKEW ICZIUSA
Rada Najwyższa Republiki Li

tewskiej po wysłuchaniu wnios
ków tymczasowej komisji Rady 
Najwyższej ds. zbadania działal
ności KGB Związku Sowieckiego 
na Litwie, decyzji Kolegium 
Spraw Cywilnych Śądu Najwyż
szego Litwy z 7 maja 1992 r. o- 
raz oświadczenia deputowanego 
do Rady Najwyższej Republiki 

Litewskiej Jokubasa Minkewicziu- 
sa, wybranego w Kurszeńskim

Okręgu Wyborczym nr 92 w 
sprawie zrzeczenia się przez nie
go pełnomocnictw deputowanego 
do Rady Najwyższej Republiki 
Litewskiej oraz opierając się na 
artykuł 13 ustawy Republiki Li
tewskiej „O sprawdzeniu manda
tów deputowanych, podejrzanych 
o świadomą współprace ze służ
bami specjalnymi innych państw" 
oraz artykuł 3 ustawy Republiki 
Litewskiej „O statusie deputowa

nego do Rady Najwyżsi | 
publiki Litewskiej post****1

1. Zadośćuczynić* 
podaniu deputowanego I  
Najwyższej RepubliWp*1 I  
Jokubasa Minkewig ^ M r ^ a  
czeniu się pełnomocnicW^*| 
towanego do Rady 
Republiki U te w s k i^ ^ ^ ^ ^ F

2. Uchwała ta nabiera p H  
chWilą jej p rzy ję d a ^ H

P rz e w ó d ^  I 
Rady N*1*2S I 

Republiki ŁHe” ^  f 
Wytanlas LANUS*8*^

Wilno, 12 maja 1992 J



W stronę Ol impu
C. Czas ł miejsce akcji: sobo

ta, 16 maja od godz. 11 do godz. 
16» StadJon Szkoły Średniej nr 
26 w Nowej Wilejce.

Cudowne dzieci. Szczególnie 
te z klas młodszych. Nie ba
cząc na lejący się z nieba* żar 
startowały dzielnie i  walczyły 
bohatersko.

D. Doping. Nie używany! 
Dyrektor 26 średniej Czesław

Malewski z córką. Niestety, do 
starta nie został dopuszczony z 
powodu nieodpowiedniego ro
cznika. Kibicował za to zapa
miętale swoim wychowankom.

E. Energia. Tryskała ze wszy
stkich uczestników mimo gorąca 
i wysiłku przy pokonywaniu 
tiasy.

G. Goście. Najbardziej bono. 
rowy — prezes zarządu miej
skiego Związku Polaków na Lit
wie Stanisław Korczyński 

E  Humory. Jak najlepsze.
L Dość uczestników. Tylko ze 

szkoły średniej nr 26 —  100 
osób, z całej „reszty świata" — 
jeszcze około 150.

Ł vKfti&. - Bardzo zaangażo
wani. Szczególnie rodzice, któ- 
rrjr ^rz^byli wraz z pociechami, 
ftta Rysaki Gryszun, na przy
kład,'skutecznie wspierał JtfL 
stynkę z klasy III, która wraz 
i koleżankami z 19-tki zajęła I 
ntejice w sztafetach najmłod
szych*

£  Koszykówka. Spotkanie 19- 
^  I 26-tej szkół średnich m. 
Wina. Sukces święcili pierwsi 
wynikiem — 44:30,

Kwknn indywidualnych rzu- 
w d o  kosza z udziałem 16 
Si Zwyciężył Aleksander Gul- 
“dsi z Midónu

^nhowicz Tadeusz. Nau- 
^  - wuefu 26-tej szkoły, któ- 

wychowankowie najczęś- 
^ oę^li po laury.

Kibicowały nie go- 
1 °d tatusiów. Pani Helena

(SKRÓCONY ALFABET FESTYNU 
SPORTOWEGO MŁODZIEŻY SZKOLNEJ 

POŚWIECONEGO DNIOWI 
OLIMPIJCZYKA)

Juchniewicz i pani Sinicka (nau
czycielki z 26-tej) przy okazji 
szukały sprytnych synowych 

. (bo ich chłopcy są już w klasie 
III i IV, a  poza tym- bardzo 
dobrze biegają).

Sabina Samko — na co dzień 
zastępca starosty rejonu nowo- 
wilniaskiego m. W ilna — ma
ma Zbigniewa z klasy XII od
danie sekretarzowała na mecie.

Nauczyciele. Zasługują na 
specjalną podziękę niezastąpio
ne panie Lodzie (Kijewicz i 
M acha ryńska) z 19-tki, które nie 
opuściły: ani jedną} imprezy 
klubu sportowego Polaków na 
Litwie „Polonia". Cieszymy się, 
że coraz częściej na tego .typu 
spotkaniach zjawia się ;■ nauczy
ciel wf z  11-tej średniej m. 
W ilna Stanisław Balukiewicz. 
Żywimy nadzieję, i i  nauczy
ciele z Bujwidziszek Mirosław 
Lesżczewski oraz Janina Tworo- 
gal z M ickun nie zapomną o 
kolejnych polskich imprez^gh 
sportowych. Nauczycielom Mi
kołajowi Buraczewsk iemu z 
Egliszek, Irenie Pukiene oraz 
nauczycielce klasy IV z 19-tki 
Teresie Urbanowicz gromkie 
brawa i po trzykroć sportowe 
„hurra I".

O. Organizatorzy. Jak  wiado
mo, zarząd klubu sportowego 
„Polonia", a  konkretnie wice
prezes Stefan Kimsa, który do
starczył nagrody, Kazimierz Ta

rasewicz i Michał Sienkiewicz 
— pomagali w  sędziowaniu, An
na Adamowicz — rejestrowała 
fakty dla historii. W  sumie — 
wszyscy dzielnie pracowali u 
podstaw.

P. Przełaje. Zwycięzcami w 
poszczególnych grupach wie> 
kowych zostali Irena Babicz z 
26 szkoły średniej, Tania Timo- 
flejewa z 11 szkoły średniej, 
Lusia Jelisiejenko z 26 szkoły 
średniej, Jarek  Wierzchowski z 
19 szkoły średniej, Gienek Dra
bowi cz z 26 szkoły średniej,
Romek Bńszmowicz z 26 szkoły 
średniej.

P. Pitka nożna. „Polonia" naj
młodsza contra IV—V  klasa 26 
szkoły średniej. W ygrana gos
podarzy — l.*0, a  zdobywcą go
la — Zbigniew Zwlerko. „Polo
nia" trochę starsza ' contra 26 
szkoła średnia — 6:1, a  bram
ki dla zwycięzców strzelali 
Stach Smolski (31), M arek Dow- 
giało i Andrzej Michniewćcz.

R. Rakietki tenisowe. Jeden z 
rodzajów nagród wręczanych
zwycięzcom.

Ś. Sponsor. Spółka ikćyjńa 
„Uigiris", prezesowana przez
Jurija  Stiepanowa, która' nie 
drocząc się przeznaczyła na taM 
chwalebne cele 5 tys. rubli.
Dziękujemy serdecznie!

Sztafety. Najbardziej masowe 
zawody (tylko z 26-tej o  laury 
walczyło raptem 19 drużyn!). 
W śród najmłodszych zwyciężyły 
drużyny 19 szkoły średniej, 
startujące w składach Justyna 
Gryszun, Elżbieta W eryk, Rena
ta Tubis, Danuta Szabłowska, 
Jarek Wierzchowi cz, Krzysiek 
Orszewski, Jarek Sadkiewicz 1 
Janek Masłowski; w  grupie śre
dniej pierwsze lokaty przypad
ły zawodniczkom i zawodni
kom z 26 szkoły średniej, któ
rej barw bronili: Ania Stani-
czenko, Renata Mickun, Bożena 
Markowicz, Danusia Andruszkie

wicz, Genadiusz Drabowicz, Ry
szard Tomasze wicz, Jurek Kukle, 
Grzegorz Zemaitis. W  najstar
szej grupie wideowej podwójne 
zwycięstwo święcili również go
spodarze: Alicja Masiewicz,
Łucja Jelisiejenko, Teresa Plaw- 
go, Andżeła Pod wińska, Ro
muald Buszmowicz, Mirek Lem- 
bowicz, Andrzej Kornecki, Wi
told Andrijauskas.

T. Telewizja., Niestety, nie
obecna.

Torby sportowe. Drugi rodzaj 
nagród dla najlepszych.

U. Uczestnicy: szkoły średnie 
nr 26, 19, 11, 2, 51, m. Wilna, 
szkoły dziewięcioletnie w Egli- 
szkach i Bujwidziszkach, Mic- 
kuńska Szkoła Średnia w rejo
nie wileńskim.

U. Uwagi krytyczne. Szkoda, 
żc szkoły nr 5 1 nr 29 m. Wil
na nie były obecne. Pewnym 
rozgrzeszeniem niskiej frekwen
cji dla szkół Wileńszczyzny jest 
fakt, że akurat w sobotę w 
Niemenczynie odbywały się 
biegi przełajowe, w których to 
te szkoły musiały uczestniczyć. 
O podobnych imprezach w re
jonach trockim, solecznickim i 
święciańskim informacji nie po
siadamy.

W. Wnioski. Konieczność og
łoszenia przez zarząd KSPL 
„Polonia** kalendarza imprez i 
uzgodnienia dat z wydziałami

oświaty rejonów i m. Wilna.
Z. Znajomości w kancelarii 

boskiej prezesa klubu, bo tylko 
temu można było zawdzięczać 
śliczną pogodę.

Zgłoszenia. Niestety, nie od 
wszystkich szkół uczestniczą
cych w  imprezie te wpłynęły w 
czas, co w następstwie kompli
kowało sędziowanie i podsumo
wanie wyników.

Ł  Życzenia. Oby więcej te
go typu spotkań. Tak hojnych 
sponsorów, aktywnych kibiców, 
dzielnych tłumów uczestników.

Alfabet sporządziła 
Anna ADAMOWICZ, 

członek zarządu 
KSPL .Polonia"

PS. Najbliższe imprezy, Jakie 
się odbędą pod flagą KSPL 
„Polonia" — to: turniej warca
bowy w szkole średniej nr 19 
juk w najbliższą sobotę, 23 ma
ja o godz. l l  i zlot turystyczny 
Polaków na Litwie, wyznaczony 
na 19 czerwca 1992 ,r. w rejo
nie święciańskim. Serdecznie 
wszystkich zapraszamy.

NA ZDJĘCIACH: migawki z 
festynu sportowego młodzieży 
szkolnej, poświęconego Dniowi 
Olimpijczyka.

Fot. Zbigniew Markowicz
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Ekrany
HELIOS — I sala — „Piekiel

ni kierowcy" (USA) o 11» 13, 
15, 17, 19, 21. ;

II sala — „Odwrotnie" (ko
media, USA, wideo) O 10.40,
12.30, 16.20, 18.20. „Zaręczeni 
ze śmiercią" (USA, wideo) o
14.20, 20.20.

PERGAŁE — „Brygada strza
łowa przeciwko nlndzi" (Argen
tyna, komedia) o 12, 13.30, 15,
16.30, 18, 19.30, 21.

WILNIUS — „Sprawa rodzin
na" (USA) o 11.30, 13.45, 16,
18.20, 20.40.

ŁAZDYNAI — „Doskonały 
policjant" (USA) o 14, 18.10. 
„Mistyczny ptak" (USA, kome
dią). ó 16, 20.

DRAUGYSTE — „Pożeracz 
serc" (Francja, komedia) o 13, 
18.10. „Paląca namiętność" (2 
serie, Indie) o 15, 20.10.

AUSZKA — „Ptaki1 
Indie)- o. 10.30,j 13,10,
21.10;

. TEWYNE •— % wideo salon — 
„Oddział „DeIta-2" o 12. „Roz
biórki w  Tokio" o 14. „Wrogi 
przybysz" o 16. „Agent" o  18. 
„W  pasteli z Madonną" (dla 
dorosłych) o 20.

WIDEOSALA J—  (Fabianiszki, 
S. Stanewicziusa 24, teł. 35-33- 
93): „Umieraj ciężko, ale god
nie" o  14. „Tygrysie oko" o 
16. „Biegi" o 20. 23, 24. V  —
filmy anim. dla dzieci o  12.

T e l e w i z  j  a
CZWARTEK, 21 MAJA 

ŁTV-1

7.45 — N a dzień dobry. 8.10
— Wiadomości ze świata. 8.25
— Nasz elementarz. 8.30'— Pro
gram rozrywikowy. 8.50 — Tele- 
karuzela. L~ 18.30 — Dziennik. 
18.50 — Na mistrzostwach NBA.
19.30 — Polityka. 20.0Q — Do
branocka. 20.25 — Reklama.
20.30 — Panorama. 21.00 — Stra
ty i odkrycia. 21.45 — Reforma 
rolna. 22.00 — Fihn fab. Podczas 

^przerwy o 23.15 — Dziennik wie
czorny.

XTV-2

5.00—18.10 — Program Ostan- 
kino. 18.10 — Lekcja włoskiego.
18.30 — Przegląd regionalny. 

'W.10 — Piramida. 19.45 — Le
kcja niemieckiego. 20.00 — Dzie
nnik (M). 20.35 — Koncert. 21.00
— Katolicka trybuna. 21.30 — 
Fihn fab. Podczas, przerwy o 22.00 
i— Dziennik, 23.00—1.45 — Pro
gram Ostapkino.

Warszawa
10.00 — „Domowe przedszko

le". 10.35 — ,,Porozmawiajmy o 
dzieciach" — program dla, rodzi, 
ców. 10.45 — „Przyjemne z po
żytecznym** (1). 11.00 „Estera 
Egato" (3) — „Raj-Lajoshalii" — 
serial prod. węgierskiej. 12.05 — 
„Przyjemne z pożytecznym" (2). 
12.20 — „Po sześćdziesiątce"' — 
magazyn dla wszystkich. 12.40 
„Zdrowie — osobista sprawa”
— wojskowy program publicys-_ 
tyczny. 13.00 —* Wiadomości. 
17.15 —■ Dla młodych widzów: 
,,Kwant". 18.15 | | |  Teleexpress. 
18.35 — Magazyn katolicki. 19.00’
— „Sherlock Holmes i dr W at- 
son" (12) — „Ostatni akt" — se
rial .prod. polsko-angielskiej. 
19.25 —  „Zwierzęta Ameryki*1
— film dok. prod. USA. 19.55 — 
„Prawo i bezprawie" — program 
rzecznika praw obywatelskich 
prof. Tadeusza Zielińskiego. 20.15 
—- Dobranoc. 20.30 — Wiadomo
ści. 21;05 — „Detektyw z  Nicei*'
— serial prod. francuskiej. 22.35 

„Pegaz". 23.05 — Studio temat.
23*45 — Wiadomości wieczorne. 
24.00 — Felieton satyryczny Ta
deusza Drozdy. 24.05 - Studio
festiwalowe studenckiego festi
walu piosenki.

Moskwa I

5.00 — Poranek. 7.35 — Kres

kówki. 8.00 — Spektakl estrado
wy. J . Petrosjan — „Wszyscy je 
steśmy głupcami". 9.55 — Film 
n.-p. 10.35 — Koncert kameral
ny. 11.00 — Dziennik. 11.25 — 
Sport dla wszystkich. 11.55 
Film dok. 12.50 — Salon awio- 
kosmiczny. 13.10 — Notes. 13.15
— Telemixt. 14.00 — Dziennik. 
14.20 — Film dok. 1450 — Film 
fab. „Kameleon". Ode. 1. 16.00
— Program z Anglii, Kreskówka. 
17.00 — Dziennik. 17.25 — Film 
rys. 17.30 — ...do lat szesnastu i 
starszych... 23.00 — Dziennik. 
23.25 — Muzyka w  eterze. 0.10 
—r Program sportowy. 1.10 — 
Film-koncert.

TV Rosji
7.00 — Wieści. 7.25 <— Język 

hiszpański. 7.55 — W  wolnym 
czasie. 8.10 — Język hiszpański. 
8.40 — Bez retuszu. 9.35 — Pa
mięci A. Sacharowa. 10.35 — 
Film fab. „Ginger i  Fred". 12.40
— Kwestia chłopska. 13.00 — 
Wieści. 15.00 — Tam-tam-dzien- 
nik. 15.15 — Film fab. „Dziecię
ce marzenia". 15.35 — Arcydzieła 
muzyki europejskiej ze świąty
n i św.v Franciszka w  Asyżu. 16.15
— K lucz 'do  rynku światowego. 
16.45 I I I  TINKO.. 17.00 — Pano- . 
wie — towarzysze. 17.15 — Ro
sja i świat. 17.45 -j-  Ekspocen- 
trum prezentuje... 18.00 —  W  
parlamencie. 18.15 — Studio „No
tabene". 18.55 — Reklama. 19.00
— W ierci. 19.20 — Co riżteń 
święto. 19.30 — Informator ko
mercyjny. 19.40 —  Film  fab. 
„Santa Barbara". 20.30 — W  
świecie auto- i motosportu. 21.00
— Piąte koło. 21.55 — Reklama.
22.00 -r- Wieści. 22.20 Prog
noza astrol. Reklama. 22.25 , 
Sportowa karuzela. 22.30 — Na 
sesji RN Federacji Rosyjskiej,
23.00 —  Piąte koło — cd.

PIĄTEK, 22 M AJA 
LTV-1

7,45 —  N a  dzień dobry. 8.10 
-tf Wiadomości ze  świata. 8.25
— Pod własnym dachem. 9.10
— Kraj Kłajpedzki. 18.30 — 
Dziennik. 16.50 — Koncert. 19.00
— U premiera. 19.55 — Nasz e- 
1 cmentarz. 20.00 —  Dobranocka. 
20.25 —, Reklama. 20.30 —  Pa
norama. 21.00 — Studio NM.
21.15 —  Obywatele. 22.00 — Re
forma rolna. 22.15 —  Film dok.
23.15 — Dziennik wieczorny.

LTV-2

7.30—1.15
kino.

Program Ostań-

Kalendarium Pogoda
• Czwartek (2l’v )  |est 142 

Sniem 1992 r. Do końca roku 
224 dni.

Znak Zodiaku — Byk.
• Imieniny: W iktora, Krypiana. 

Wschód Słońca — 5.04, za- 
ch(łd — 21.29. Długość dnia 16 
8°dz. 25 min.

Litewska Służba Hydrometeoro
logiczna przewiduje na 21 maja 
zachmurzenie zmienne, bez' opa
dów, w iatr słaby. Temperatura 
21—23 stopnie ciepła.

22 maja możliwe opady, tem
peratura w  nocy 4—9, w dzień 
13— 18 stopni, 23 m aja bez opa
dów, tem peratura w  nocy 2—7, 
możliwe ochłodzenie do — 2 sto
pni, w dzień 13—18 stopni.

10.00 — Wiadomości poranne. 
10.10 „Domowe przedszkole". 
10.45 ~fj- „Szkoła dla rodziców**. 
(1). 11.00 —  „Dziedzictwo Gul- 
denburgów" —  serial prod. nie
mieckiej. 11.45 —  „Szkqła dla 
rodziców** .(2). 12.00 — „Nasi, 
wasi, obcy" —  program  redak
cji rolnej. 12.40 — Moja- modli
twa. 13.00 r— Wiadomości. 13.15 
— 17.10 — Telewizja edukacyj
na. 17; 15 —  Dla najmłodszych: 
„Ciuchcia". 18.05 Język an
gielski, dla dzieci (52). 18.15 
Teleexpress. 18.35 —■* ,.Labora
torium", „Czego nie lubi W o
lek"? 18.55 —  „Za kierownicą".
19.00 f— „Dziedzictwo Gulden- 
burgów" ■— serial prod. niemie
ckiej. 19.50 ~ „Tele-video". 
20.15 m  Dobranoc. ,„Eouli**.
20.30 ^  W iadomości. 21.05 — 
„Zwycięstwo miłości1* — ■ film 
fab. prod. włoskiej. 22.35 — „A- 
by do świtu"* ̂ ^ s e r i a l  TP. 
22.55 -—̂ Program publicystyczny.
23.30 — „Polskie ZOO** (ipowtó
rzenie). 23.45 — Wiadomości 
wieczorne. 24.00 Studio fes
tiwalowe studenckiego festiwalu 
piosenki. 24.15 — „Siódemka w 
jedynce". W ieczór baletowy 
„Dziadek do orzechów". 1.45 — 
„Noc z  gwiazdami" — program 
rozrywkowy ze Szczecina

Moskwa I 
7.351gr- Film anim. 8.0(5 — 

Film dla dzieci „Piosenki dla 
wnucząt". 9.15 — ...do lat szesna
stu  i starszych... 9.55 —  Film-ba
let. 11.00 — Dzi«mik. 11.25 — 
Klub podróżników. 12.15 — Kon
cert. 12.30 . •— Program z An
glii. 13.15 — Notes. 13.20 — 
Brydż. 13.45 — Biznes - klasa.
14.00 — Dziennik. 14.25 — Po 
drugiej stronie rampy z uśmie
chem. K. Łuczfco. 14.45 — Film 
fab. „Kameleon". Ode. 2. 15.50

z a tru d n i  p rac o w n ik ó w  d o  k s ięg o w o śc i i akw izycji orai i 
p o sz u k u je  lo k a lu  z  p rzezn aczen iem  n a  b iu ra  i pomie
szczen ia  m ag a z y n o w e  o  łąc z n e j p o w ie rzch n i 2 tys. m2. 

Z w racać  s ię : W iln p , teL  66-21-05.

— Film dók. 16.00 — Program z 
Anglii. Kreskówka. 17.00 — 
Dziennik. 17.20 —  Człowiek i 
prawo. 18.00 — Program z An
glii. Film fab. „Zwyczajna norma
lna dziewczynka* *. Kreskówka 
„W esele burego misia". 18.50 -— 
WID. Pole cudów. 19.45 — Do- • 
branocka. . 20.00 — Dziennik. 
20.40 — WID. Podczas przerwy 
o 23.00. Dziennik. 0.15 — 
Gwiazda poranna w  nocnym ete
rze.

TV Rosji

7.00 Wieści. 7.20 — Czas 
ludzi interesu. 8.20 —  Język an
gielka. 8.50 —  W  wolnym cza
sie. 9.05 — Język angielski. 9.35
— W ieczorny salon.' 12.15 — Lo
tos. Film TV. 12.40 — Kwestia 
chłopska. 13.00 —  Wieści. 15.00 
—^ Tam-tam-dziennik. 15.15 — 
Pierwsza runda. 15.30 — Fol
klor. -16.‘15 — Przestrzeń plus. 
16.45 — TINKO. 17.00 — Nie
znany W szechświat 17.45 — M- 
Zjednoczenie. 18.00 — Ekran ko
munikatów kryminalnych. 18.10
— Biały kruk. 18.55 —  Reklama. 
19.00 — Wieści. 19.20 _  Co 
dzień święto. 19.30 —  Paralele. -- 
\Vldeofilm o starym  Petersburgu 
„Pożegnanie". 20.00 — Program 
artystyczny. 21.55 — N a sesji 
RN Federacji' Rosyjskiej. 21.25
— K-2 przedstawia. Film fab. 
„Długie szczęśliwe życie". Pod
czas przerwy — Reklama. W ie
ści. Prognoza astrologiczna.

KTO URODZIŁ SIĘ 21 MAJA

Jeżeli tego bardzo chcą, T5* !  
rafią zajść wysoko. Mają bo*1**! 
wybitne, wszechstronnie indowi 
nia i niebanalną : umysłów*! 
Te cechy wystarczają, aby osi* I  
nąć to, cp jest dla nich reu*|

"Są nerwowj j niecieiplh^Sr
ko się zniechęcają drobny®* * 
wet trudnościami. Jednek 
największą słabością p |  -■ 
nie nałogom. Wada ^  
nieraz zaciążyć na ich | | p  
kontaktach międzyludzkidi
bardzo towarzyscy, nisia 
usposobienie i potrafią 
się żydem.

PODZIĘKOWAŃ® K “

Bór  zap łać  tym  
k tó rz y  w yraz ili wspó#z“ ■  
i  udz ie lili pom ocy w  \
d la  n as  chw ili — v  P0̂  
b ię  M a rii  Stankiewicz 

Rodzina StanW®**

k u r i e r
Wileński

Dziennik *połeatno-polityczay 
**dy NajwyłszeJ 1 *m<ln 
?“h’lkl Łltew*l«). ukazuje ił* 
•d t Upca H53 r.

N a s  adres: 2#19, Wilao, 
al. Lalswes 00.
Indeks 07218
Cena 2 rb. (28 kop. ak
cyza).
W Polsce — 800 zł.
Zam. 1867
Nr rejestracji — 322. 
Drukarnia 
przedsiębiorstwa 
„Spauda".

T E L E F O N Y :  Redaktor — 43-79-01, zastępcy redaktora — 
42-79-04, 42-70-48, sekretarz odpowiedzialny — 42-70-49.

Działy: państwa i samorządu terenowego — 42-78-63, ekono
miczny — 42-78-54, etyki, rodziny i prawa —  42-79-64, prawnik
— 42-75-76, szkolnictwa ! młodzieży —  42-79-73, 42-60-86, życia 
politycznego — 42-78-81, żyda wsi — 42-79-68, 42-78-00, stołe
czny oraz aktnalnośd — 42-70-77, kandlu, usług 1 komunikacji
— 42-70-56, literatury i  sztuki —  42-70-88, felietonów 1 sportu
— 42-00-63, listów — 42-60-65; komercyjny oraz organizacyjny
— 42-72-70, fotÓkorespondend — 42-00-81, tłumacze — 42-00-60, 
42-72-71.

Redaktor Zbigniew

Usługi XERO oraz biuro 
reklamy — ul. Subocz 1 M  
ka) czynne od 0.00 do 17.00 8  j ^  -  
pracy. TeL; 62-66-04._______  ^  I

FUNK ogłoszenia są przyj*** 
redakcji, al. Lalswes 60, 12 
kój nr 1212, tel. 42-60-63.


